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Amerykanie uchylajq rqbka tajemnicy

Wybuch torpedy
rozerwał „Skorpiona“ !

O D C ZA SU  Z A T O N IĘ C IA  (w  m aju  ub. r.) am erykańskiej 
łodzi podwodnej „Skorpion” (o napędzie atom owym ) m inęło  
7 miesięcy, a dokładnej analizy  przyczyn wypadku am ery­
kański Departam ent Obrony nie podał do publicznej w iado­
mości. Ostatnio jednak, eksperci naukow i zajm ujący się w y­
św ietleniem  zagadkowego utonięcia „Skorpiona” u chylili rąbka  
ta jem nicy. Z in fo rm acji ich w ynika, że prawdopodobnie bez­
pośrednią przyczyną w ypadku by ł przypadkow y w ybuch je d - t  
nej z torped, w  które uzbrojony by ł „Skorpion”.

D O  P R Z Y J Ę C IA  ta k ie j h ip o -  w yka za ła , iż  „Skorpion” leży  
tezy  s k ła n ia ją  się n a u k o w c y  rozerw any na części na głębo- 
Pen tagonu po p rz e s tu d io w a n iu  kości 3 tysięcy m etrów , w  od- 
7 000 zd jęć z ro b ion ych  p rzez ległości 600 km  na południow y- 
a m e ry k a ń s k i s ta te k  oceanogra- zachód od Azorów.

M W a r ”  7 d i e ć  t v o h  ia k  T Y L  ,.S K O R P IO N A * Jest wygięty#  f i c z n y  „ M i z a r  . Z d ję ć  t y c n ,  ja K  co jegt p rawdopocio b n ie  w y n ik ie m
d otą d , n ie  o p u b liko w a n o . J e d - uderzenia o dno morskie, natomiast 
nakże  rze czn ik  D e p a rta m e n tu  zagadką pozostaje,^ co stało się 
O b ro n y  pod a ł, że a na liza  zd jęć ”  *“

P R O P O ZY C JA  duńskiego  
p ro je k ta n ta  m ody d la  na­
s to la te k : suk ien ka  z z ie lo ­
nego sz tru ksu  z b ia ły m  ko l 
n ie rz y k ie m  z  p ik i,  b ia łym  
stębnow an iem  i  d u ż y m i gu­
z ik a m i.

(C A F  —  P o lit ik e n s )

Francja zakazuje sprzedaży Izraelowi
wszelkich rodzajów broni

Szok w Tel Awiwie
Zerwanie stosunków dyplomatycznych z Paryżem?

Proces Sirhana

Co wrozą paryscy magowie

♦  Chiński pojazd kosmiczny
♦  Zamachy na liisna
♦  Kolefny ślii i. Sardo!

M A G O W IE  P A R Y S C Y , J A K  K A Ż E  T R A D Y C J A , P R Z E D ­
S T A W IL I SW E P R O G N O Z Y  N A  R O K  1989 O P A R T E  N A  
„ M O W IE  K A R T ”, U K Ł A D Z IE  P L A N E T , S N A C H  O R A z!.. 
U W A Ż N E J  L E K T U R Z E  P R A S Y . O TO  CO NA S  C Z E K A  
W  N A J B L IŻ S Z E J  P R Z Y S Z Ł O Ś C I:

N IE J A K A  p a n i Re jane , oso­
ba m ocno ju ż  pods ta rza ła , 
p rz e w id u je  w y s trz e le n ie  c h iń -

P A R Y Ż  PAP. Agencja France Presse donosi, że sekretarz gc 
neralny M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, IIe rv e  Alphand, 
w ezw ał ambasadora rządu izraelskiego we F rancji W altera  Ey- 
tana i zakom unikow ał m u decyzję rządu francuskiego o roz­
szerzeniu embarga na dostawy wszystkich rodzajów broni do 
Izraela. >

P O W Z IĘ T A  przez rząd f ra n ­
cusk i decyz ja  w p ro w a dze n ia  ab­
so lutnego zakazu sprzedaży I -  
z ra e lo w i wsze lk iego  ty p u  b ro n i 
w y w o ła ła  is tn y  k o c io k w ik  w  ko 
łach rządzących  T e l A w iw u . 
K ro k  P aryża  uznano ta m  za 
„a k t  w ro g i wobec Iz ra e la ” . Tak 
o k re ś lił to  rze czn ik  iz rae lsk iego  
M in is te rs tw a  S praw  Z a g ran icz­
nych.

W  s to licy  Iz ra e la  toczą się o- 
becnie in ten syw n e  ro zm o w y na 
tem a t k o n se kw e n c ji posunięcia  
rzą d u  francusk iego .

Jak  poda je  prasa iz rae lska  — 
p ow o łu ją c  się na ź ró d ła  z k ó ł 
w o jsko w ych  — T e l A w iw  bę­
dzie  d om agał się odszkodow an ia  
za n ie d o trzym a n ie  u m o w y  przez 
P aryż. W y m ie n ia  się sum ę oko­
ło  100 m in  d o la ró w . Bierze się 
nawet pod uwagę możliwość zer 
w ania stosunków dyplomatycz­
nych z Paryżem . S p ra w y  te  m a­
ją  być p rzedysku tow ane  na na j 
b liższym  posiedzeniu  gab inetu  
iz rae lsk iego .

F R A N C U S K I zak a z  sprze d aży  b ro  
n i m a  o b e jm ow ać  d o staw y  w szel­
k ic h  części zam ien n y ch , w  ty m  dla  
m y ś liw c ó w  b o m b a rd u ją c y c h  typ u  
„ M ira g e -4, k tó re  o d e g ra ły  d ec y d u ją ­
cą ro lę  w  czasie ag re s ji cze rw c ow ej, 
h e lik o p te ró w , k tó ry c h  kom andosi 
iz ra e lsc y  u ż y w a li m . in . w  B e jru c ie  
o raz  lo d z i p a tro lo w y c h , k tó re  m . in . 
p ro w o k o w a ły  różne in c y d e n ty  w  stre 
i le  K a n a łu  Sueskiego.

J E Ś L I n a to m ia s t chodzi o dosta­
w ę  50 sa m o lo tó w  w o js k o w y c h  ,.M i-  
rage V ‘‘ , zam ó w io n y c h  p rzez  rząd  
iz ra e ls k i w  1986 ro k u  — rząd  fran c u  
sk i za k a za ł ic h  p rze k a za n ia  w ła dzom  
iz ra e ls k im  jeszcze w  lis topadzie  1987 
ro k u . S a m o lo ty  te  są Już w y k o n a n e  
i zap łac on e  (w  95 p ro ce n ta ch ) przez  
rząd  iz ra e ls k i, a le  n ie  o p u śc iły  fa ­
b ry k  fran c us k ich .

Kruczki obrony
N O W Y  J O R K  P A P . W e w to re k  w  

Los A ngeles rozpoczą ł się  proces  
S irh a n  B is h a ra  S irh a n a , 24-le tn iego  
J o rd a ń c zy k a , zam ies zka łe go  w  U S A , 
oskarżonego o zam o rd o w a n ie  sena­
to ra  R o b erta  K e n n e d y ‘ego.

N a  w s tę p ie  obrona p oprosiła  o 
k o n s u lta c ję  z sędzią p rzy  d rzw ia eh -  
z a m k n ię tj ch . Sędzia p rz y c h y lił się 
do te j p ro śb y  i o d b y ł ro zm o w ę z 
trze m a  o b ro ń ca m i S irh a n a . k tó rz y  
w y s tą p il i z w n io s k ie m  o u n ie w a żn ię  
n ie  a k tu  osk arże n ia , p o n iew aż  la w a  
przys ię g łyc h , k tó ra  zadecy d o w ała  o 
wszczęciu p o stępow a n ia  p rzec iw k o  
S irh a n o w i, zosta ła  n ie w ła ś c iw ie  do ­
b ran a .

Posiedzen ie  sądu zostało odroczą  
n e do godzin  p o p o łu dn iow yc h  dn ia  
dzis iejszego.

Aiitoiiys
runął do Nilu

K A IR  P A P . C a łą  noc t rw a ła  a k c ja  
p rzy  w y d o b y w a n iu  z w ło k  o f ia r  t ra ­
gicznego w y p a d k u  autobusow ego, 
k tó ry  w y d a rz y ł się w e  w to re k  W ie­
czorem  w  K a irz e  na b rzegu  N ilu  
W au to b u sie  zn a jd o w a ło  się oko ło  
*0 osób.

O to  szczegóły w y p a d k u :  w y p e łn io  
n y  pas aże ram i autobus w y ru s z y ł 
z ru c h liw e g o  p u n k tu  m ia s ta  ko lo  
h o te lu  „ H ilto n “ , u d a ją c  się do  dzie l 
n lc y  E m b a b a  po d ru g ie j s tro n ie  N i 
lu .  N a  b u lw a rz e  k ie ro w c a  autobusu , 
p ra g n ą c  u n ik n ą ć  zd erze n ia  z m a ­
ły m  sa m ochodem , s k rę c ił nag le  w  
b o k . A u tobus u d e rzy ł w  d rzew o , roz  
b i ł  b a lus trad ę  o d d z ie la ją cą  je zd n ię  
od  rz e k i i ru n ą ł do N ilu . K ie ro w c y  
o ra z  k i lk u  pasażerom  n a m ie jscach  
sto ją c y c h  u d a ło  się w  o s ta tn ie j chw i 
l i  w y sk o czy ć  z  autobusu . O gółem  
u ra to w a ło  się  od śm ierc i 10 osób.

sk iego  s ta tk u  kosm icznego, k tó ­
r y  przez p o m y łk ę  zam ias t na 
K s ię życu  w y lą d u je  na ja k ie jś  
b liż e j n ie o k re ś lo n e j p lanecie .
R e jane  n ie  m a w ą tp liw o ś c i,  że 
te  sukcesy C h in y  zawdzięczać 
będą m yś lom  M ao  T se -tun g a .

D L A  U S A  u k ła d  p la n e t n ic  je s t  
k o rz y s tn y . K ra j ten  cze k a ją  now e  
zam ie s zk i rasow e, p a rę  zam ac hó w  
n a N ix o n a  i ja k ie ś  fia s k o  ko sm icz-

M A G O W IE  są ponad to  p e w n i, że 
F ran c o  z n ik n ie  ze sceny p o lity c zn e j, 
w  P o rtu g a li i w y b u c h n ie  re w o lu c ja , 
a P a w e ł V I  w y ra z i ochotę u d an ia  
się do F ra n c ji. B r ig it te  B ä rd o t roz­
w ie d z ie  się, w y jd z ie  p o n ow n ie  za  
m ąż i ra z  jeszcze zd ec yd u je  się na  
sep ara c ję . P o d o b n ie  z ro b ią  Jo h n y  
H a lly d a y  i S y lv ie  V a rta n .

T U  W A R T O  P R Z Y P O M N IE Ć , 
że P a u le tte  B ig o t „p rz e w id z ia ­
ła ”  p rzed ro k ie m  rozpoczęcie 
ro zm ó w  w ie tn a m s k ic h , zam iesz­
k i  m a jo w e  w e  F ra n c ji o raz 
ś lu b  Ja cqu e lin e  K ennedy.

R O B E R T B IE L E C K I

A g e n c ja  F ra n c e  Presse podkreśla , 
że w ła d ze  iz ra e ls k ie  „zab e zp iec zy ły  
się44 p rzd  ew en tu aln o ś cią  rozszerze­
n ia  em ba rg a  na w s zy s tk ie  ro d zaje  
sprzę tu  w o js ko w e g o  i zb u d ow ały  
odp ow ied n ie  w a rs z ta ty  sprzętu  lo t ­
n iczego, k tó re  m ogą p ro d u ko w a ć  
części zam ien n e  do w s zys tk ic h  u ż y ­
w a n y c h  p rzez  iz ra e ls k ie  s iły  zb ro j­
ne sa m olo tów  i  h e lik o p te ró w  p ro ­
d u k c ji fra n c u s k ie j. W  w a rsztata ch  
tyc h  p ra c u je  oko ło  6 tys. w y k w a li­
fik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  i tec hn ikó w .

3 marca -
próba pojazdu 
do lądowania 

na Księżycu
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń ­

ska A g en c ja  A e ro n a u ty k i i P rze ­
s trzen i K o sm ic zn e j (N A S A ) p o tw ie r  
d z iła  o fic ja ln ie , że p o jazd  kosm icz­
n y  „A p o llo —9“  zostan ie w y s trze lo ­
n y  z P rz y lą d k a  K e n n e d y ‘ego 28 lu ­
tego b r.

Podczas lo tu  „A p o llo —944 zostan ie  
po ra z  p ie rw szy  p rzep ro w ad zo n e  
dośw iadczen ie  z dw u m ie js co w a k a ­
b in ą  do lą d o w a n ia  n a K s ię życ u . Eks  
p e ry m e n t ten  zostan ie p rzep ro w ad zo  
n y  3 m a rca . P ro g ra m  lo tu  .p rzew i­
d u je  też  d w u g o d zin n y  „sp a ce r w  
p rzes trzen i44

H E J, T A  T R O J K A ! Na 
tegoroczny fe s t iw a l „R o s y j­
ska z im a”  p rz y je c h a ło  do 
M o skw y  o ko ło  p ięc iu  ty ­
sięcy tu ry s tó w . Jedną z 
a tra k c j i tego fe s t iw a lu  k u l 
tu ra lnego , dającego m oż­
ność zapoznania  się ze sztu  
ką ro sy jską  w  salach kon­
certow ych , tea tra ch  i  m u ­
zeach, jest... p rze jażdżka  
saniam i, tra d y c y jn ą  t ro jk ą .

(C A F  —  TASS)

p rzed n ią  częścią „ S k o rp io n a 44 — ba  
w ie m  zd ję c ia  n ie zare je s tro w a ły  
d ziobu  ło d z i. N a u k o w c y  z Pentago­
nu  n»e p o tra f ią  ró w n ie ż  w y ja ś n ią  
in n e j za g a d ko w e j okoliczności w y ­
p ad k u . Co m ia n o w ic ie  sp ra w iło , że 
„S k o rp io n 44 n ie  ro z trza s k a ł się na  
k a w a łk i pod w p ły w e m  w ysok iego  
ciśn ie n ia , ja k ie  p a n u je  n a te j głę­
bokości. S ta w ia  się w  zw ią z k u  K 
ty m  h ipo tezę, że g w a łto w n e  w d a rc ia  
się w o d y  do w n ę trz a  „S k o rp io n a *  
w s k u te k  ek sp ioz ji w y ró w n a ło  szy b -

S T W IE R D Z O N O  T A K Ż E , *e  było ­
b y rzeczą m o ż liw ą  w y d ob y e ie  wrm  
ka . A m e ry k a n ie  d ys p o nu ją  dw uoso­
b o w ym  b a ty s k a fe m , k tó ry  w yposa­
żo n y  jest w  „m ech an iczn ą  rękę*#  
u m o ż liw ia ją c ą  p rzep ro w ad zen ie  n a  
k j  g łębokości o p era c ji u m o cow an ia  
k a b la . (P A P )

N A  C Z O Ł O W Y M  m ie js cu  dzi 
siejszego „G ło s u  SzczecińsJcie- 
go”  z n a jd u je m y  in fo rm a c ję  o 
K A R N A W A L E  M Ł O D O Ś C I —  
n a jw ię k s z e j og ó ln o po lsk ie j im ­
prez ie  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j,
p rz y g o to w y w a n e j d la  d zie c i i  
m ło d z ie ży  w  ro k u  25-lecia P o l­
sk i L u d o w e j. K a rn a w a ł rozpocz  
n ie  się 4 k w ie tn ia  i  p o trw a  do 
15 cze rw c a . O rg a n iza to ra m i im  
p re z y  będą ra d y  zak ła d ow e, 
p la c ó w k i k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  
z w ią z k ó w  zaw o do w yc h  i  ra d  na  
ro d o w yc h , m ło d z ie żo w e do m y  
k u ltu ry , św ie tlice  szk o ln e, b lo ­
ko w e i osied low e, d ru ż y n y  h a r  
ce rs k ie , sam o rzą dy  m ie szk ań -

Propozycje Prezydium
KC KPCz

P. Colotka -
przewodniczącym
Zgromadzenia
Federalnego?

P R A G A  P A P . Ja k  podaje  a-J 
gencja  C T K , 7 bm . o dby ło  się 
w  P radze posiedzenie P rezy­
d iu m  K C  K P C z pod p rzew od­
n ic tw e m  I  sekre ta rza  A . Dub-’ 
czeka.

P re zyd iu m  K C  K PC z, m iędzy  
in n y m i u w zg lęd n ia jąc  s tan o w i­
sko B iu ra  d /s K ie ro w a n ia  P ra ­
cą P a r ty jn ą  na Z ie m ia ch  Cześ-; 
k ic h  i  K C  K P  S ło w ac ji, posta­
n o w iło  je d n o m yś ln ie  rekom en­
dow ać K C  K P C z w ysun ięc ie  na 
s tan o w isko  przewodniczącego 
Z g rom adzenia  Federa lnego p ro f. 
P. C o lo tka  — ja k o  p rze ds ta w i­
c ie la  narodu  słow ackiego , k tó ry  
s p ra w u je  obecnie  fu n k c ję  w ice ­
p re m ie ra  rządu federa lnego  
CSRS. Równocześnie P re zyd iu m  
pos ta no w iło  rekom endow ać K o ­
m ite to w i C e n tra ln e m u  w ysu n ię ­
cie  k a n d y d a tu ry  J. S m rko vsky4 
ego na s tanow isko  przew odn iczą  
cego Iz b y  L u d o w e j i na p ie rw ­
szego zastępcę przewodniczące-, 
go Z g rom adzenia  Federalnego.

S zw e d zk ie
czw o raczk i

S Z T O K H O L M  P A P . 1 s ty czn ia  b r . 
p rzy s z ły  n a  ś w ia t w  S zto k h o lm ie  
c zw o ra c zk i — trze c h  ch łop c ó w  i  je d  
n a d z ie w c zy n k a . M a tk ą  je s t 32 -le tn ia  
U lła  — B r i t t  Jansson.

Z  dworca w  Kansas C ity  
— na Szczecin G łów ny!i  „Skaldowie" spieszą na imprezą „X u rie ra * iT Dra! c l L Ä Wywiad z A. Z ie lińskim -str. 4-5
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Zim ow e k ło p o ty  szczecińskiego p rzem ysłu

Dokerzy, stoczniowcy i hutnicy Optymistyczny bilans
w walce z mfozem

O S T R Y  A T A K  Z IM Y ,  k tó rą  przeżyw am y w  ostatnich dniach m ły n y  1 su s zarn ie  na c e m e n to w n i, 
znacznie pogorszył w aru n k i pracy w  porcie szczecińskim, agrega y na - y- ?-a e en oni u 
stoczniach i  na otw artych  stanowiskach pracy w  w ie lu  przed­
siębiorstwach przem ysłowych. W y jątkow o  trudne dni przeży­
w a ją  pracow nicy transportu. M im o to obserwuje się wszędzie 
dążność do u trzym an ia  rytm iczności produkcji. D z ię k i a k ty w ­
n e j postawie załóg robotniczych praca przebiega na ogół zgod­
nie  z planem .

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

z D a n ii podm /s P o zn a ń  n  
balas tem ,

m l  Je lc z  I I  z  D a n ii  pod b a ­
lastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s K o ln o  do  D a n ii  z  w ę g iem , 
m /s W a rn a  do  D a n ii z w ę ­

g lem .

K O M U N IK A C J A  
N A  B A Ł T Y K U  -  N O R M A L N A

O L B R Z Y M IE  o b sza ry  w y żo ­
w e , k tó re  o g a rn ę ły  E u ro p ę  spo 
w o d o w a ły  zam arzn ię c ie  pó łnoc  
n e j części Z a to k i B o tn ic k ie j. 
In n e  a k w e n y  m o rza  B a łty c k ie ­
go w o ln e  są n a ra z ie  od lo ­
d ów  S ta tk i P Z M  chodzą zatem  
b ez żad n y ch  tru d no ś c i do F in ­
la n d ii. O c zyw iśc ie  w s zys tk ie  
je d n o s tk i m u szą m ie ć  f iń s k ą  
klasę lodow ą. S ta tk i n ie  odpo­
w ia d a ją c e  ty m  w y m ag a n io m  
zosta ły  ch w ilo w o  w y c o fa n e  z 
e k s p lo a ta c ji n a  te j tras ie . Poza  
ty m  je d n o s tk i szczecińskiego  
arm a to ra  w p ły w a ją  bez żad ­
n yc h  tru d no ś c i do p o rtó w  
szw edzk ich . F iń s k ie  i  szw edz­
k ie  lod o ła m ac ze  s to ją  w e  
w s zys tk ic h  p o rtach , go tow e  
p rzy jś ć  z pom ocą s ta tk o m , któ  
re  ug rzęz ły  w  lo dzie , (aw a )

Kom warunki
sprzedaży ratalnej
W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  1 

sty czn ia  b r . O R S  w p ro w a d z iła  w  ży  
cie n o w e w a ru n k i sp rzedaży ra ta ln e j  
n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  p rzem ys ło ­
w y ch .

L ic zba  ra t, a  w ię c  okre s  sp łaty , 
b ęd z ie  w ią z a ł się z w y sokością  p ro ­
w iz j i ,  p ła co n e j za za c ią g n ię ty  k re ­
d y t :  im  m n ie js za  lic zb a  ra t, ty m  
m n ie js za  p ro w iz ja . Jest to  k o rzy s tn a  
zm ia n a  d la  n a b y w c ó w  o d zieży , r a ­
d io a p a ra tó w , ze g a rk ó w  i  in n y c h  a r ­
ty k u łó w , k u p o w a n y c h  n a  m n ie jszą  
lic zb ę  ra t. K re d y t  zac ią g an y  n a za ­
k u p  ta k ic h  a r ty k u łó w  b ęd z ie  obec­
n ie  „ ta ń s zy “ . D o ty ch c zas  a r ty k u ły  
te  b y ły  ku p o w a n e  n a 6—8 ra t  p rzy  
o p łac ie  p ro w iz j i w  w y so k oś ci 5 
p roc. k w o ty  k re d y tu . Z g o dn ie  z no­
w y m i zasadam i, p ro w iz ja  p rz y  spła 
cie w  6 ra ta ch  — w y n ie s ie  ty lk o  3 
p roc., w  9 ra ta c h  — 4 proc., w  12 
ra ta c h  — 5 p roc., a  w  24 ra ta ch  — 
7  p roc. Je żeli osoba zac ią g a ją ca  k re  
d y t  zechce sp łacić go w  m n ie jsze j 
lic zb ie  ra t  a w ię c  szybcie j (np. w  
12 ra ta c h  zam ias t 24) w ów c zas z a ­
p ła c i n iższą p ro w iz ję .

„Uriąd“ Brezy
- na ekranie TV
W A R S Z A W A  P A P . P ow ieść Tad e u  

Sza B rezy . „ U rz ą d “ , k tó ra  d o cze ka­
ła  się ju ż  a d a p ta c ji scenicznej, b ę­
d z ie  p rzen ies iona ró w n ie ż  n a ek ra n  
te le w iz y jn y . Pod ty m  s a m y m  ty lu  
łe m  p o w sta je  f i lm  p rzezn a czo n y d la  
te le w iz j i i re a lizo w a n y  p rzez  reżyse  
r a '  Ja n u sza M a je w s k ie g o . F ilm  b ę­
d z ie  m ia ł c h a ra k te r  k a m e ra ln y . R ea  
liz a c ja  jego  zac zn ie  się w  lu ty m ,  
częśc scen p le ne ro w y ch  n ak ręc o n a  
b ęd z ie  w  R zym ie .

W Liitelslieii
ujarzmiona-  f is ia

L U B L IN  P A P . 1 m ld  z ł w y n io s ły  
p o w o je nn e  s tra ty  n a L u b e ls zczy źn ie  
w y rzą d zo n e  p rzez  W is łę . O d k i lk u  
la t  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  t r w a  a k  
c ja  zab e zp iec zen iow a n a ś ro d k o w e j 
W iś le . W y b u d ow an o  37 k m  no w yc h  
w a łó w , w  ty m  k i lk u k ilo m e tr o w y  w  
K a z im ie rz u  — c h ro n ią c y  od pow odzi 
to  z a b y tk o w e  m iasteczko . D z ię k i na  
k ła d o m  p rze k ra c za ją c y m  160 m in  z ł 
p ra w ie  c a łk o w ic ie  „u ja rz m io n o “  
rze kę .

W  Z A R Z Ą D Z IE  P o rtu  Szcze­
c in  d oke rzy  p ra c u ją  b ardzo  o - 
f ia rn ie  i  często w  godzinach  
n a d liczb o w ych . O dczuw a  się 
duże tru d n o ś c i z w y ła d u n k ie m  
w ęg la , ru d y  i  s u ro w c ó w  do 
p ro d u k c ji naw o zó w  m in e ra l­
n ych , k tó re  p rzychodzą  w  s ta ­
n ie  c a łk o w ic ie  z a m a rzn ię tym . 
B ra k  je s t w a go n ów  k ry ty c h  i 
o tw a rty c h , a p rz e d łu ż a ją c y  się 
w y ła d u n e k  s p rz y ja  za to rom .

I> 0  6 s ty c zn ia  p rze ła d o w a n o  6 800 
to n  w ę g la . N a  B as en ie  G ó rn ic z y m  
b ry g a d y  d o k e ró w  E . W a lu n tu k ie -  
w ic za , E . C iszew skiego , M .  A d a m ­
k ie w ic za , E . S o w iń sk ieg o  i J. 
S k rz y p k a  o ra z  t ry m e rz y  S . T u l in -  
sk i, K . M a tu s z e w s k i, M . S zw ed  
i  W . R u d n ik  z t ru d e m  ro z b ija ją  i 
p rz e ła d o w u ją  z b ry lo n e  z w a ły  w ę ­
g la . N a jw ię c e j k ło p o tó w  sp ra w ia  
w ę g ie l z  k o p a ln i „M o szc ze n ic a ” , 
„ W ire k “  i in n y c h  gdzie w y d ob y c ie  
o d b yw a się m e to d ą h y d ro d y n a ­
m ic zn ą . D o  p o r tu  w ę g ie l z  tyc h  
k o p a ln i p rzyc h o d z i z a m a rzn ię ty  
n a  c a łe j g łę bok ośc i. A le  d o ś w ia d ­
czeni t ry m e rz y  p o tra f ią  go „ u g ry ź ć “  
i d z ię k i te m u  Z P S  z n a jd u je  się  
ly lk o  n ie zn a czn ie  „p o d  p la n e m ” .

W  S T O C Z N I im . „ W a rs k ie g o ”  
w s zy s tk ie  b ry g a d y  z a tru d n io n e  p rz y  
p ra c a c h  w y p o s a że n io w y c h  k o rz y ­
s ta ją  ze s p e c ja ln y c h  n a g rze w n ic . 
N ie z a le ż n ie  od  teg o  s to c zn io w c y  
o trz y m u ją  g o rąc e  p o s iłk i. „ W a r -  
sk i”  m im o  ro z lic z n y c h  k ło p o tó w  
p o m y ś ln ie  w y k o n u je  sw e zad a n ia  
p la n o w e .

B E Z  W IĘ K S Z Y C H  zak łó c e ń  na  
p e łn y c h  o b ro ta ch  p ra c u je  ta k ż e  4,5- 
ly s io c zn a  za ło ga  S zc zec iń sk ie j S to c z ­
n i R e m o n to w e j. N a jg o rz e j je s t na  
p o n to n a c h  i p o d no ś n ika ch , k tó re  
ze z ro z u m ia ły c h  w zg lę d ó w  pozba­
w io n e  są w ła s n y c h  k o t ło w n i  
w c iąż  za m a rz a ją . P o d  re m o n to w a n e  
s ta tk i p o d p ły w a  k r a  lo d o w a  
c h w ilą  u noszenia  p o n to n ó w  trze b a  
ją  u su w a ć . C e le m  u trz y m a n ia  te m ­
pa p ra c y  ca le  zes p o ły  m e c h a n iz ­
m ó w  o k rę to w y c h  p rzenos i się  Ho 
k r y ty c h  h a l , co oczy w iś c ie  w y d łu ­
ża o kre s  re m o n tu , a le  s p rz y ja  w  
o s ta te czn ym  ra c h u n k u  p e łne m u  
w y k o n a n iu  zad a ń . D u żą  pom oc  
p rzyn o s zą  p rzen o ś n e p iece opalane  
ro p ą , k tó re  są t a k  s k o n stru o w an e  
p rze z  ro d z im y c h  w y n a la z c ó w , że 
n a d a ją  się do w s zys tk ic h  p o m ie sz­
czeń. S łużb a  tra n s p o rto w a  o t rz y ­
m u je  b e zp ła tn e  p o s iłk i.

W  H U C IE  „ S Z C Z E C IN ”  w y ją t k o ­
w o  c ię ż k i o k re s  p rz e ż y w a n o  w  
d n iac h  3 i 4 s ty c zn ia , g d y  z p o ­
w o d u  n is k ie g o  n ap ię c ia  p rą d u  m u ­
sian o  za trz y m a ć  na p a rę  g odzin

o ra z  s u w n ic e . W ie lk ie  p ie ce  p ra ­
c o w a ły  je d n a k  p e łn ą  p a rą  i  w  
e fe k c ie  w y to p  s u ró w k i że laza p rze ­
b iega p la n o w o . I  tu ta j  n a jb a rd z ie j 
o d c zu w a ją  s k u tk i n is k ic h  te m p e ra ­
t u r  p ra c o w n ic y  tra n s p o rtu . W ago­
ny z  ru d ą  są za m a rz n ię te , a w y ła ­
d u n e k  b a re k  z ty m  surow cem  
jest w y ją tk o w o  u c ią ż liw y . P o m im o  
ty c h  k ło p o tó w  h u tn ic y  re a liz u ją  
za d a n ia  p la n o w e . (k k )

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PPDiUR „Gryf”

W  G M A C H U  K W  P ZPR  
odbyła się wczoraj konfe­
rencja spraw ozdaw czo-w y­
borcza K Z  P Z P R  przy  
P P D iU R  „ G ry f”, na k tó re j 
podsumowano dorobek 57 
O O P oraz omówiono p e r­
spektyw y rozwojowe przed  
siębiorstwa.

W  O S T A T N IC H  L A T A C H
w y ra ź n ie  z m n ie js z y ły  się o d ło ­
w y  m a ło  w a rto śc iow eg o  ś le dz i­
ka  (o 66 proc.). D z ię k i tem u  
P P D iU R  „G r y f ”  w y k o n a ło  i  prze 
k ro czy ło  w  ub. r. założen ia  w a r 
tośc iow e  (o p ra w ie  30 proc.).

ó  Publicystyka <!► Nauka ^  Rozrywka

„Telewizyjny Ekran Młodych
- w y s ta rto w a ł!
W

s ta r to w a ł w c z o ra j po raz  p ie rw ­
szy na a n ten ie . U ka zyw a ć  się 
on będzie  co tydzień w  każdy  
w torek  w  godzinach 17— 19.20.

P ro g ra m y  B lo k u  M łod z ie żo ­
w ego adresow ane będą do m ło ­
dzieżowego o d b io rcy  i  skup iać

T E L E W I-  się tu  będą pozycje , k tó re  do te j 
Z Y J N Y  E k -  p o ry  nadaw ane b y ły  w  ró żn ym  
ra n  M ło d y c h  czasie. B lo k  p ro g ra m ó w  m ło - 
— w  sk ró c ie  dz ieżow ych  o be jm ie  n a s tę p u ją - 
„T E M ”  w y -  cą te m a ty k ę ..

P R Z E W ID U J E  S IĘ . że w  ro k «  
b ie żą c y m  zn ac zn ie  w zro s n ą  p o ło w y  
n a  M o rzu  B a łty c k im  i  s ta no w ić  
one będ ą  p ra w ie  5 p ro c . o g ó ln e j 
p ro d u k c ji p rze d s ię b io rs tw a . R y b a ­
cy  „ G r y fa ”  m a ją  z re a lizo w a ć  w  r. 
1989 p ra w ie  25 p roc. p la n o w a n y c h  
p o ło w ó w  n a  częściow o w y e k s p lo a ­
to w a n y m  basenie M o rza  P ó łn o c n e ­
go. P ra w ie  3/4 zadań  z re a liz u ją  
ry b a c y  na ło w isk ac h  sze lfu  a f r y ­
ka ń s k ie g o , G corges B a n k  o ra z  N o ­
w e j S z k o c ji .

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  h i­
s to r i i  p rze d s ię b io rs tw a , P P D iU R  
„ G r y f ”  je s t in w e s to re m  n o w e j 
f lo ty  ło w cze j. 1 Z fu n d u s z ó w  
p rze d s ię b io rs tw a  w y b u d u je  się 
do ro k u  1970 —  8 nowoczes­
n y c h  je dn o s te k  ło w czych  —  
tra w le ró w  ty p u  B-29.

W  S T O S U N K U  do ro k u  u b ieg łe­
go p rze d s ię b io rs tw o  z a m ie rza  po ­
p ra w ić  w y n ik i  f in a n s o w e  o 23 m in  
z ł. M o żn a  to  będzie  osiągnąć d z ię ­
k i  zm ia n ie  s t r u k tu r y  f lo ty  — przez  
w y c o fa n ie  6 lu g ro tra w le ró w  i w p ro  
w a d ze n iu  do  e k s p lo a ta c ji t r a w le ­
ró w —z a m ra ż a ln i ty p u  B -29 oraz  
p rze z  z w ię k s ze n ie  p o ło w ó w  p rz y p a ­
d a ją c y c h  n a 1 s ta te k .

N A  k o n fe re n c ji w y b ra n o  no ­
w e  w ła d ze  p a r ty jn e  K Z  P ZPR . 
I  sekre ta rzem  zosta ł pon ow n ie  
Cz. B a łdyka .

(aw a)

Szczecińskie 0PPÖ - 
najlepsze w kraju

B A R D Z O  p o m yś ln ie  zak o ń czy ło  
prac ę  w  m in io n y m  ro k u  O k ręg o w e  
P rze d s ięb io rs tw o  P rze m y s łu  D rz e w ­
nego w  S zczecin ie . M . in . okręg  
szczec iński ja k o  p ie rw szy w  k r a ju  
c a łk o w ic ie  zm e ch an izow ał proces 
p ro d u k c ji w  h a lac h  ta rtac zn yc h . 
D o  n a jb a rd z ie j zm e chan izow anych  
o b ie k tó w  za lic za  się Zespół Z a k ła ­
d ów  D rze w n y c h  w  D ęb n ie  Lu b us­
k im  o ra z  t a r la k i w  S lep n ic y . R esku , 
C h o c iw lu  i  G o le n io w ie . W id oc z­
n y m  e fe k te m  ty c h  zm ia n  je s t  znacz  
n y  w zro s t w y d a jn o ś c i o raz po p raw a  
w a ru n k ó w  p rac y .

W a rto  ta k że  pod kre ś lić , że O P P D  
zd o b y ło  I  m ie js ce  w  so c ja lis tycz­
n y m  w s p ó łzaw o d n ic tw ie  p ra c y  
w śród  p rzed s ię b io rstw  Z je dn o c ze ­
n ia  P rze m y s łu  Tarta czn eg o  w  k r a ju  
i  o trzy m a ło  w  1963 r. sz ta nd a r p rze ­
chodn i m in is tra  Leś n ic tw a  i P rze m y  
słu D rzew ne g o  o raz Z a rzą d u  G łó w ­
nego Z w ią z k u  Zaw odow ego  P ra co w  
n ik ó w  L e ś n ic tw a  i P rze m y s łu  
D rzew ne g o , (k k )

Wspólne mieszkanie - 
przyczyna penurei tragedii
B. mąi otruty cyjankiem potasu
W A R S Z A W A  P A P . P rzed  Są- podręcznego m a ga zyn u  chem icznego  

,  TIT . . ,  ,  .  . , ,  , w  in s ty tu c ie  B ad a ń  Ją d ro w y c h  w
dem  W o je w ó d zk im  d la  m. st. ś w ie r k u , gdzie  w ów czas p rac o w a ia  
W arszaw y zakończy ł S ię  proces R eg in a  O le jn ik . P o  p rze p iło w a n iu  
p rze c iw ko  R egin ie  O le jn ik , O- k łó d k i zabezp ieczaj ącej m a ga zyn  

, . . . j,. • i „ -  ’ z a b ra ła  ona c y ja n e k  potasu. Po k i l
ska rżone j O to, ze d z ia ia ją c  W  k u d n io w y m  u k ry w a n iu  tru c iz n y , Re  
zam iarze  p ozbaw ien ia  życ ia  Z e - g in ą  O le jn ik  w s y p a ła  ją  do m le ka .
nona O le jn ik a , swego b. męża, 
w sypa ła  do m leka  daw kę  cy ja n  
ku  potasu, w  w y n ik u  czego na­
s tą p ił jego zgon.

P R Z E W Ó D  sądow y d o w ió d ł, iż  
t rw a ją c e  od 1954 m a łżeń s tw o  R eg in y  

Z en o n a  O le jn ik  od p o czą tk u
u k ła d a ło  się p o m yś ln ie . P o m ięd zy  Sl |d .

k tó re  nas tę p n ie  je j  m ąż w y p ił.

N a  ro zp ra w ie  oskarżona p róbow a  
ła  p rzek o n ać  sąd, że zarów n o  k r a ­
d z ie ż  t ru c iz n y  ja k  i w s y p a n ie  je j  
do  m le k a  b y ło  p rzeznaczone d la n ie j 
sa m e j, gd yż  „dość m ia ła  tak ieg o  ży  
c;a“ . O k o lic zno ś ci zab ó js tw a, ja k  i 
zezn a n ia  ś w ia d k ó w , o b a li ły  ten  po-

m a lżo n k a m i b ard zo  częste b y ły  
w a n tu ry  p o łączone z b ija ty k ą . C a ł­
k o w ity  ro zk ła d  m a łżeń s tw a  n as tą p ił 
w  1966 r .  W e  w rze ś n iu  1967 r. m a ł­
żo n k o w ie  ro zw ie d li się  pozostając  
je d n a k  n a d a l w e  w s p ó ln y m  m iesz­
k a n iu . P ro b le m , k to  m a  w  m ie szk a ­
n iu  pozostać, b y ł p rzy c zy n ą  późn ie j 
szej tra g e d ii. O b ie  s tro n y  n a d a l k łó  
c i ły  się i s k ła d a ły  sk a rg i. W  k i lk a ­
k ro tn y c h  a w a n tu ra c h  m u s ie li in te r  
w e n io w ać  fu n k c jo n a riu s ze  M O . N a  
p o czą tk u  g ru d n ia  1967 Zenon  O le j­
n ik  w y ra z i ł  zgodę na opuszczenie  
m ie szk an ia  pod w a ru n k ie m , że o - 
trz y m a  25 tys . z ł. D o  s f in a lizo w a n ia  
tra n s a k c ji je d n a k  n ie  doszło, gd yż  
24 g ru d n ia  1967 r. Zen o n  O le jn ik  
zm a rł

Z g o n  n as tą p ił w  w y n ik u  śm ierte l 
nego za tru c ia  c y ja n o w o d o re m . J a k  
się o ka za ło , tru c iz n a  p o chodziła  z

Sąd sk a za ł R eg inę O le jn ik  n a 12 
la t  w ię z ie n ia  o raz  u tra tę  ■'raw p u b ­
lic zn y c h  i o b yw a te ls k ich  p ra w  ho ­
n o ro w yc h  n a  okre s  6 la t.

W y ro k  n ie  je s t jeszcze p raw o m o c-

30 tys. uczestników 
„A u to -S topu “

W A R S Z A W A  P A P . W  u b . r . w  ak  
c ji „A u to -S to p u “  uczestn iczyło  29,5 
tys . osób, w  ty m  180 cudzoziem ców . 
Za '- io w a n ie  autostopow iczów , s tw a­
rz a ją c e  k ie d y ś  znaczne k ło p o ty , w  
ub. r . -  poza sp o ra d yc zn ym i w y p a d  
k a m i — b y ło  pop raw n e .

— p u b lic y s ty k ę  spo łe czn o -o b yc za ­
jo w ą  d la  m ło d z ie ży

- ro z ry w k ę  d la  m ło d z ie ży

— p ro g ra m y  p re z e n tu ją c e  d z ia ła l­
ność o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w yc h

— p ro g ra m y  środ o w isk o w e, p o d e j­
m u ją c e  is to tn e  s p ra w y  m ło d z ie ży  
w ie js k ie j,  ro b o tn ic z e j, szk o ln e j,

W IĘ K S Z O Ś Ć  t e j  p ro b le m a ty k i w y  
stę po w ała  w  p ro g ra m a c h  p rzy g o ­
to w y w a n y c h  p rzez  w s zy s tk ie  n a­
cze ln e re d a k c je , je d n a k ż e  część 
p o d e jm u ją c y c h  tę  p ro b le m a ty k ę  
p ro g ra m ó w  h ie  m ia ła  do  te j p o ry  
b liż e j o kre ś lo ne g o  ad re sa ta . P o w ­
s ta n ie  B lo k u  M ło d z ie żo w e g o  u -  
k s z ta łtu je  p r o f i l  ty c h  p ro g ra m ó w  
za ró w n o  p o d  w zg lę d e m  tre ś c i ja k  
i  fo rm y .

P R O G R A M Y  T E  będą nasy ­
cone tre ś c ia m i id e o w o -w y c h o - 
w a w c z y m i, d y d a k ty c z n y m i i  po 
zn aw czym i, o trz y m a ją  a tra k ­
c y jn ą  fo rm ę  tra f ia ją c ą  do m ło ­
dzieżowego odb io rcy .

N O W Ą  P O Z Y C J Ą  b ęd z ie  p ro g ram  
„ M ło d z i gospodarze k r a ju ”  p rz y ­
g o to w y w a n y  p rze z  o ś ro d k i te re n o ­
w e. W  p ro g ra m ie  ty m  p ro p ag o ­
w a ć się b ęd z ie  ś rod o w isk a  a k ty w ­
ne społeczn ie, p o lity c zn ie  gospo­
darc zo  i k u ltu ra ln ie . Is to tn ą  po­
z y c ją  p ro g ra m u  re a lizo w a n ą  przez  
R e d a k c ję  P u b lic y s ty k i M ło d z ie żo ­
w e j będą s ta łe  fe l ie to n y  pośw ięco ­
ne w y b ra n y m  a k tu a ln ie  zag a d n ie ­
n io m  szczególn ie in te re s u ją c y m  m ło  
dzież.

M Ł O D Z IE Ż O W Ą  p ro b le m a ty k ę  p o ­
p u la rn o -n a u k o w ą  p reze n to w ać  b ę ­
d z ie  p ro g ra m  „ O M E G A ”  ro zb u d za­
ją c y  za in te re s o w a n ia  m ło d z ie ż y  d la  
n a jno w szy ch  osiągn ięć n a u k i i tech  
n ik i  i o b e jm u ją c y  ta k ż e  za g a d n ie ­
n ia  fu tu ro lo g ii.

W  P R O G R A M A C H  a rty s ty c z ­
n o - ro z ry w k o w y c h  zn a jd z ie  się 
ró w n ie ż  m ie jsce  ra z  w  n iedz ie lę  
na duży show  m łod z ie żow y  
(p iosenka  zaangażowana, zespo­
ły  m łodzieżow e, ko nku rsy  na 
p iosenkę, g ie łd y  p iosenek o rg a ­
n izow an e  w s p ó ln ie  z re d a k c ja ­
m i P op o łud n ia  z M łodośc ią  i 
S z ta n da ru  M łod ych ). W  p ro g ra ­
m ach p u b lic y s ty c z n o -a r ty s ty c z - 
n ych  p rze ds ta w io ne  będą m o n ­
taże poe z ji i p ro zy , łączone z 
f ilm e m , in fo rm a c ją  p o lity c z n ą , 
opracow ane  żyw o  i  k o n tro w e r­
s y jn ie . T u  ró w n ie ż  zn a jd z ie  się 
m ie jsce  d la  te a trz y k ó w  stud e n ­
ck ich , p rze ds ta w ie ń  d y p lo m o ­
w ych  s tud ę n tó w  szkó ł te a tra l­
n ych, p rac  d y p lo m o w y c h  ab­
so lw e n tó w  szkó ł a rtys tyczn ych .

W  p ro g ra m ie  f i lm o w y m  z n a j­
dą się  f i lm y  k ra jo zna w cze , do ­
k u m e n ta ln e  i  ro z ry w k o w e .

^  SPORT +  SPORT ♦

3 załogi polskie 
startują w RMC
P R Z Y G O T O W A N IA  p u n k tu

s ta rto w e g o  w  W a rsza w ie  do 
tegorocznego R a jd u  M o n te  C a r­
lo  zos ta ły  ju ż  zakończone. Ja k  
poda je  o s ta tn i b iu le ty n  in fo r ­
m a c y jn y , na s ta rc ie  s tan ie  15 
za łóg sam ochodow ych , w  ty m  
trz y  re p reze n tu ją ce  b a rw y  p o l­
skie.

A  o to  nasze e k ip y : Antoni 
W e in e r i  Ja n  K a re ł (po jadą  na 
B M W  2002 T I) ,  S ta n is ła w  D a l-  
ka  i Ireneusz  O lsze w sk i (B M W  
1600 T I )  o raz A da m  S m o ra w iń ­
s k i i R ysza rd  N o w ic k i (ró w n ie ż  
B M W  1600 T I) .  A . W e in e r t s ta r­
tu je  na  sam ochodzie  p rz y g o to ­
w a n y m  przez fa b ry k ę , k tó ra  
zapew n ia  m u  podczas całego 
ra jd u  sp e c ja ln y  serw is .

Z w s z y s tk ic h  8 m ia s t s ta r to ­
w y c h  ra jd  ru szy  17 s tyczn ia . 
T rasa  w y n o s i o ko ło  3,5 tys . km . 
W  ty m  ro k u  tra sa  „p o ls k a ”  
p ro w a d z i przez N ie m cy  i  F ra n ­
cję . W  z w ią z k u  z ty m  nasze 
e k ip y  tre n o w a ły  na  te j n o w e j 
tra s ie  zapozna jąc s ię  szczegól­
n ie  z t ru d n y m i o d c in k a m i d ro ­
g i p ro w ad zą ce j p rzez  A lp y .

(Boz)

Trudności kadrowe 
bokserów

S Z K O L E N IO W C Y  P Z B  m a ją  tru d ­
ności z p rzy g o to w a n ie m  o d pow ied ­
n io  silnego zespołu n a , re w a n żo w y  
f in a ło w y  m ecz o P u c h a r E u ro p y  ze  
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , k tó ry  od ­
będzie  się  26 b m . w  M o s k w ie . N a  
zg ru p o w a n ie  w  C O P O  n a B ie lan a ch  
n ie  s ta w ili się m . in . B ła ż y ń s k i, C a -  
r u k  i M a rc in ia k . B ła ży ń s k i d o znał 
k o n tu z ji rę k i i  m a  za ło żon y g ips, 
n ato m ia s t d w a j pozosta li n ie  w y tłu ­
m a c zy li pow odów  n ie p rzy b y c ia  n a  
zg ru p o w an ie . P rz e rw a  po sp o tka­
n ia ch  lig o w y c h  spow odow ała  w y ra ź  
ne o b n iżen ie  fo rm y  naszej czo łów k i 
p ię śc ia rs k ie j, to też tre n e rzy  S zyd ło  
i  N a w ro c k i, k tó rz y  o d p ow ied z ia ln i 
są za p rzy g o to w a n ie  d ru ż y n y  na  
m ecz z  Z S R R , m a ją  w ie ’ e k ło p o tó w , 
ab y  za w o dn icy  osiągnęli od p ow ied ­
n io  w y s o k ą  fo rm ę.

TU TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  k o m «  

n ik u je , że w  za k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  4 s ty czn ia  1969 r .  s tw ie rd zo ­
no : 11 ro zw . z 12 t ra f .  -  w y g r . po  
10 406 z ł, 123 ro zw . z  11 t ra f .  -  w y g r. 
po  930 z ł, 1 003 ro zw . z  10 t r a f .  -  
w y g r . po 114 zł,

W  za k ła d ac h  T o to -L o te k  s tw ie r­
dzono: 2 ro zw . z 6 t ra f . -  w y g r. po  
1 000 000 z ł, 4 ro zw . z 5 t ra f . p rem . 
-  w y g r. po 526 879 z ł, 472 ro zw . z 
5 t ra f .  z w y k ł. -  w y g ra n e  po  oko ło  
5 900 z ł 13 376 ro zw . z  4 t ra f .  -  w y g r .  
po 265 z ł, 217 246 ro zw . z 3 t ra f .  — 
w y g r. po 16 zł.

W  sp e c ja ln y m  lo s ow an iu  4 z  49 
s tw ierd zo n o  ogó łem  963 w y g ra n e  — 
p re m ie  po  2 000 z ł.
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POLSKA NA PLACU WACŁAWA Ja!s Chamberlain

DALEKOPIS
PRZYJAŹNI

(Korespondencja własna)
W S Z Y S T K O  TO , co dzieje się w  polskiej kulturze, nauce, go 

spodarce, przemyśle i  w  polityce — znajduje odzwierciedlenie  
w  pracy naszego Ośrodka w  Pradze. I  tak  już jest od 20 lat. 
Różnym i form am i i różnym i drogam i docierają poprzez Ośro­
dek In fo rm a cji i  K u ltu ry  Polskiej do szerokiego kręgu społe­
czeństwa Czechosłowacji wiadomości o Polsce.

Z  O K A Z J I ju b ile u s z u  (d o k ła d k a  w  P radze) jego obecny d y ­
n ie  8 s tyczn ia  1949 ro k u  n as tą - re k to r  Ja n  K rz y ż a n o w s k i p rzed  
p iło  u roczyste  o tw a rc ie  O śro d - s ta w ił nam  dorobek  p la c ó w k i, 

“ obecne fo rm y  d z ia ła n ia  i  p la n y  
na przyszłość.

— Zacząć trze ba  od  n a u k i ję ­
zyka  polsk iego . N ie  d la tego , że 
je s t to  n a js ta rsza  fo rm a  p ra cy  
O środka , a d la tego , że z p om yśl 
n ym  w y n ik ie m  u koń czy ło  te  
k u rs y  ju ż  ponad 5 tys . o b y w a ­
te l i  czechosłow ackich. W ie lu  z 
n ic h  zda ło  potem  egzam iny  pań 
s tw o w e  i  z a jm u je  się dz iś  za­
w o do w o  zb liż a n ie m  s p ra w  na­
szego k ra ju .  Jednocześn ie  w ię k ­
szość a bso lw e n tó w  p o ls k ic h  k u r  
sów ję z y k o w y c h  je s t n ada l 
p rz y ja c ió łm i i s ta ły m i b y w a lc a ­
m i O środka . B io rą  o n i a k ty w n y  
u d z ia ł także  w  p racach  i za ję ­
c iach  n ied a w n o  pow sta łego  
K lubu  Języka Polskiego, k tó ry  
szczególn ie eksponu je  p o lsk ie  f i l  
m y, a także  o rg a n iz u je  różne 
im p re z y  i sp o tka n ia  z c ie k a w y ­
m i lu d ź m i.

N O W O Ś C IĄ  w  p ra c y  O środka  
je s t „T ry b u n a  p y ta ń  i  odp ow ie ­
d z i”  p ro w ad zo na  w sp ó ln ie  z B iu  
re m  R adcy H a nd lo w e go  i  P IH Z . 
Raz na m ies iąc  w y b itn i polscy 
fa ch o w cy  o d p o w ia d a ją  na p y ­
ta n ia  z ok re ś lon e j d z ie d z in y  go­
sp od a rk i czy p rzem ys łu .

D ru g i n o w y  cykl^ k tó r y  ró w ­
n ież sp o tk a ł s ię  z d użym  z a in ­
te resow an iem , to  im p re z y  pod 
nazw ą  „P a no ra m a  p o ls k ic h  w o  
je w ó d z tw ” .

A L E  W R Ó Ć M Y  jeszcze do  s ta ry c h , 
yp ró b o w a n y c h  i n a d a l k o n ty n u o ­

w a n y c h  fo rm  p ra c y  O ś ro d ka . A  
w ię c  w y p o ż y c z a ln ia  p o lsk ic h  f i l ­
m ó w , g łó w n ie  d o k u m e n ta ln y c h . B i­
b lio te k a , lic zą c a  p rzeszło  12 tys . to ­
m ó w  m a  p o n ad  400 s ta łyc h  ab o n e n ­
tó w . C zy te ln ia  p ra s y  p o ls k ie j, zaw  
sze a k tu a ln e j, w  p e łn y m  w y b o rze , 
n a w e t p rze d  12 la ty , k ie d y  w  P ra ­
d ze p o ls k ic h  gaze t n ie  m ożna b y ło  
dostać, cieszy się ró w n ie ż  po w o d ze­
n ie m . C z y te ln ia  O ś ro d ka  p rze m ie n i 
s ię  w  n a jb liż s z y m  czasie w  K lu b  
P o ls k ie j P ra s y  i K s ią ż k i. Z m ia n a  
po legać m a n a ty m , że oprócz g a-

A  M O S K W A . W  C ze la b iń sk u  na 
U ra lu  sk o n stru o w an o  p rzyc zep ę  sa 
m och o d o w ą , k tó ra  z a b ie ra  ła d u n e k  
ró w n y  ła d u n k o w i k i lk u  w a g on ó w  
¿ o le jo w y c h . Je j ła dow ność w y n os i 
300 ton , a  d ługość 40 m . S k ła d a  się 
z d w ó ch  s te ro w a n y c h  a u to m a ty c z ­
n ie  w ó zk ó w , p o łąc zo n yc h  ze sobą 
■ta lo w ą  p la tfo rm ą . P rzy c ze p a  p rze ­
znac zo n a  je s t do .p rze w o żen ia  m a ­
szy n  i  a g re g a tó w  o d u ży c h  w y m ia ­
ra c h , t ra n s fo rm a to ró w , d źw ig ó w , ko  
p a re k  o raz  u rząd ze ń  e n e rg etyc z­
nyc h .

A  B E R L IN . Z  R ostocku  do W . 
B ry ta n i i  zac zą ł ku rs o w a ć  p ie rw szy  
s ta te k  l in i i  k o n te n e ro w e j. Jest to  
m o to ro w ie c  „ P a lk ę “ , o b lic zo n y  na  
»1 w ie lk ic h  zn o rm a lizo w a n y c h  po­
je m n ik ó w . P rz e w id u je  się, że w  n a j 
b liższych  la ta c h  95 proc. ca łego eks­
portu  N R D  do  A n g li i  o d b y w a ć  się  
będzie p rz y  p o m o cy te c h n ik i ko n te  
se ro w e j, o b e jm u ją c e j d o w ó z do  p o r  
tu, z a ła d o w a n ie  p rz y  p o m o cy spe­
c ja ln y ch  d źw ig ó w  o raz  sam  tra n s ­
p ort s p e c ja ln y m i s ta tk a m i.

A B E L G R A D . Ju g o s ło w ia ńs k i d e­
f ic y t  h a n d lo w y  w  w y m ia n ie  m ię d zy  
n a ro d o w e j w  1968 ro k u  o siągnął su 
m ę  520 m in  d o la ró w . Jest to  o je d ­
n ą  c z w a rtą  w ię c e j n iż  w  ro k u  1967. 
S zczegó ln ie  n ie k o rzy s tn e  re la c je  m ię  
d z y  w y so k oś cią  im p o rtu  i  ek sp o rtu  
m a  Ju g o s ław ia  z  k r a ja m i E u ro p y  
zach., a  p rzed e  w s zy s tk im  z k r a ­
ja m i E u ro p e js k ie j W sp ó ln o ty  G ospo  
d a rc ze j.

A B U K A R E S Z T . P ie rw s za  seria  
sa m ochodów  „D acia-1100“  o p uśc iła  
ru m u ń s k ą  f a b ry k ę  w  P ite s z ti w  o -  
sta tn ic h  tyg o d n iac h  u b ieg łego  ro ku . 
D o  ko ń c a  g ru d n ia  f a b ry k a  w y p u ś c i 
ta 2 tys iąc e  w o zó w . P o  o s iągn ię ciu  
do ce lo w e j m o c y  p ro d u k c ja  m a  w y ­
nieść 50 tys . szt. w  s k a li ro czn e j. Sa  
m o c h o d y  „D a c ia “  w y tw a rz a n e  są 
n a fra n c u s k ie j lic e n c ji „ R e n a u lt“ .

A P R A G A . W  C SR S u k a z a ł się 
p rze k ła d  now ego  polsk iego  podręcz  
n ik a  e k o n o m ii p o lity c z n e j, op rac o ­
w anego p rze z  c zw ó rk ę  a u to ró w : J. 
G ó rskiego , N . N as iło w s k ieg o , Z . Sa 
dow sk iego  i  W . S ie rp iń s k ie g o .

Tajniki radzieckiego wywiadu w III Rzeszy (2)

D R l i G A  T W A R Z

IŁgl S lflf lljAWA
C ZE G O  O B A W IA Ł  S IĘ  W A L T E R  S C H U L T Z , u s to su nko ­

w a n y  m io d y  o fic e r , b ra ta n e k  c z ło w ie k a , k tó r y  b y ł p rz y ja c ie ­
le m  H it le ra ,  f in a n s o w a ł p a r tię  h it le ro w s k ą  z a n im  doszła  do  
w ła d z y  i  k tó re g o  doskona le  z n a li ta c y  ja k  A lf r e d  R osenberg, 
R u d o lf  Hess i  O tto  S trasser?  Czego o b a w ia ł s ię  m ło d y  m a j^ r ,  
k tó re g o  narzeczoną b y ła  c ó rk a  w y s o k ie g o  u rz ę d n ik a  w  n ie ­
m ie c k im  m in is te rs tw ie  sp ra w  z a g ra n iczn ych  i  k tó re g o  w p ro ­
w a d z ił do A b w e h ry  osobiście h ra b ia  Sche llenberg?

W a lte r  S c h u ltz  m ia ł p o w o d y  do obaw . T e n  p rz y s to jn y  o fic e r  
n ie m ie c k i,  k tó reg o  m ia n o  w ła ś n ie  w y s ła ć  do T e h e ra n u  z n ie ­
z w y k le  tru d n ą  m is ją  — w y k o n a n ia  p la n u  opracow anego  przez  
samego H im m le ra  — n a z y w a ł się n ap ra w d ę  I l ja  S w ie t ło w  
i b y ł agentem  ra d z ie ck ie g o  w y w ia d u .

R O D Z IC E  S W IE T Ł O W  A  B Y L I  A G R O N O M A M I. W y ró s ł w  
ko łc h o z ie  p ro d u k u ją c y m  w in o , n ie d a le k o  B a k u  i  z a tru d n ia ją ­
c y m  im ig ra n tó w  n ie m ie c k ic h . K o łch o z  n o s ił nazw ę  H e le n e n -  
d o r f,  m ó w io n o  ta m  po n ie m ie c k u  i  n a w e t s tro m e  d a c h y  d o ­
m ó w  p rz y p o m in a ły  k o łc h o ź n ik o m  ro d z in n e  s tro n y . M im o  n ie ­
m ie c k ie g o  o toczenia  I l j a  b y ł w y c h o w y w a n y  ja k  in n e  d z iec i 
ra d z ie c k ie  i  k ie d y  p od ró s ł —  w s tą p ił do K om som ołu .

B lis k im  p rz y ja c ie le m  je go  o jc a  b y ł n ie m ie c k i o sa d n ik  —  
O tto  S chu ltz . Jego syn , F r ie d r ic h ,  zosta ł w k ró tc e  tow arzyszem  
z a b a w  I l j i  S w ie tło w a . A  k ie d y  o b a j o jc o w ie  ch ło p có w  z g i­
n ę li —  w a lcząc po s tro n ie  b o lsze w ikó w  w  A ze rbe jd żan ie , I l ja  
i F r ie d r ic h  za m ie s z k a li w  je d n y m  dom u.

O T T O  S C H U L T Z  M IA Ł  W  M O N A C H IU M  B R A T A , Hansa  
S ch u ltza , k tó r y  sp rze da ł s w ó j sk le p , z a in w e s to w a ł szczęśliw ie  
uzyskane stąd  p ien iądze  i  z a ło ż y ł dob rze  p ro spe ru ją cą  w y tw ó rn ię  
k ie łb a s y  W  1920 ro k u  s p o tk a ł w  M o n a c h iu m  H it le ra  i  y jlc ró t-  
ce po u tw o rz e n iu  N S D A P  w s tą p ił w  je j  szeregi. In te re s y  
S c h u ltz a  sz ły  co raz  le p ie j i  co raz w ię ksze  su m y  z je g o  p r y ­
w a tn e j kasy p rz e c h o d z iły  do kasy p a r t i i  n a ro d o w o -so c ja lis tycz  
n e j.

P o te m  u m a rła  żona S chu ltza , a w k ró tc e  po n ie j  c ó rk a  z g i­
n ę ła  w  k a ta s tro fie  k o le jo w e j. H ans S ch u ltz , s ta rz e ją c y  się  
i  osam o tn ion y , p rz y p o m n ia ł sobie o p rz e b y w a ją c y m  w  R o s ji 
s y n u  sw o je go  b ra ta .

zet i  p is m  będą na m ie js cu  ta k że  
n a jn o w s ze  w y d a w n ic tw a  ks ią żko w e . 
P o n ie w a ż  O ś ro d e k  nasz z n a jd u je  się  
w  z n a k o m ity m  p u n k c ie  P ra g i — 
p rz y  P la c u  W a c ła w a  — fre k w e n c ja  
je s t  n ie m a l z g ó ry  za g w a ra n to w a n a .

O ś ro d ek  d z ia ła  je d n a k  n ie  ty lk o  
w  P ra d ze . P ra k ty c z n ie  n ie  m a  a n i  
je dne go  m ia s ta  w  C zechach i  n a  M o  
ra w a c h , gdzie  b y  n ie  d o ta rło  po lsk ie  
s ło w o , p o lsk a  p ieśń , m u z y k a , p ia s ty  
k a . O b o k  lic zn y c h  im p re z , ja k  k o n  
k u rs y  w ie d z y  o Polsce, d n i k u ltu ry  
p o ls k ie j, itp . o rg a n izo w a n y c h  od la t 
w  tz w . te re n ie , O ś ro d e k  w y d a je  i 
ro zsy ła  w ła s n y  b iu le ty n  — p rzeg ląd  
n a jc ie k a w s zy c h , n a jw a ż n ie js z y c h  a r  
ty k u łó w  p ra s y  p o lsk ie j.

W  n a jb liżs ze j p rzys z ło ś c i p la n u je  
się c y k l n o w y c h  im p re z  — w  m ia ­
stach  w s p ó łp ra c u ją c y c h  z  p o ls k im i 
p a r tn e ra m i. N p . w  O s tra w ie  odbędą  
sm D n i K a to w ic , w  B rn ie  -  D n i Po  
zn a n ia , w  H ra d e c  K ra lo v e  -  D n i  
W ro c ła w ia . Z  o k a z ji 23 -lec ia P R L  
i z b liża ją c e j się  25 ro c zn ic y  w y z w o ­
le n ia  C zec h os ło w a c ji, w  c zy m  n ie ­
m a ły  u d z ia ł m ie li żo łn ie rze  I I  A rm ii  
W o js k a  P o ls kieg o , d w a  b ra tn ie  o -  
ś ro d k i:  p o ls k i w  P ra d ze  i  czecho­
s ło w a c k i w  W a rs za w ie , p rz e p ro w a ­
dzą w s p ó ln ą  a k c ję  z b ie ra n ia  p a m ią ­
te k  i d o k u m e n tó w , d o ty czą cy ch  la t  
w a lk i o w y z w o le n ie  n aro d o w e i spo 
łe czn e  n aszych  k ra jó w .

P IS Z Ą C  o O środku , n ie  m oż­
na n ie  w spom nieć  o d z ia le  h a n ­
d lo w y m . P o ls k i sk lep, w yśm ie ­
n ic ie  zaopa trzony  w  naszą p ra ­
sę, ks ią żk i, w y ro b y  a rtys tyczn e  
C P L iA  i  DESY, cieszy s ię  w  
P radze  o lb rz y m im  w zięc iem . 
N ie k tó ry c h  w y ro b ó w  n p . DESY 
n ie  w id z ia łe m  n ig d y  p rzed tem  
n a w e t w  W arszaw ie . A  do tego 
k ie ro w n ic tw o  sk le pu  s ta ra  się
0 różne  c ie kaw e  pokazy m ody 
p o ls k ie j, m odnego uczesania, poi 
s k ic h  fu te r  itp .

W  sum ie  O środek In fo rm a c ji
1 K u l tu r y  P o ls k ie j w  P radze  do 
b rze  re p re ze n tu je  in te resy  na­
szego k ra ju ,  je s t naszą dobrą  
w iz y tó w k ą  p rz y ja ź n i od 20 la t.

M A R E K  D U N IN -W Ą S O W IC Z  
(Interpress)

Sirhąn -
najkosztowniejszym 
więźniem na świecie

N O W Y  J O R K . U p ły n ę ło  siedem  
m ie sięc y od  tra g ic zn e j śm ierc i R o­
b e rta  K e n n e d y ‘ego, za n im  w ła d ze  
a m e ry k a ń s k ie  zd e c y d o w a ły  się ro z ­
począć proces zam ac ho w ca , S irh a n a . 
W ła d ze  m ie js k ie  Los A ngeles, k tó re  
n ie  p o tr a f iły  za p e w n ić  dostatecznej 
o ch ro n y  s e n a to ro w i, w y d a ją  tys iące  
d o la ró w  n a  u trz y m a n ie  S irh a n a , k tó  
ry  je s t n a jk o s z to w n ie js zy m  w ię ź ­
n ie m  ś w ia ta  — p isze f ra n c u s k i ty r  
g o d n ik  „E x p res s“ .

W  lis to p a d z ie  u b . ro k u  w y p łac o n o  
85 tys . d o la ró w  s tra żn ik o m  za  go ­
d z in y  n ad lic zb o w e , za p iln o w a n ie  
m o rd e rc y . W  t r z y  ty g o d n ie  po za ­
m a ch u  w ła d ze  Los A n g ele s p rzy zn a  
ły  d o d a tk o w e  k r e d y ty  n a  p rze b u ­
dow ę sa li, w  k tó re j m a  toczyć  się 
proces. W yp o sa żo no  ją  w  m e ta lo ­
w e o k ła d z in y  i  s p e c ja ln y  e k ra n  d la  
o c h ro n y  S irh a n a . W szy s tk o  to  k o ­
s z to w a ło  290 tys . d o la ró w .

F ra n c u s k i ty g o d n ik  p o d a je , że  S ir -  
h an  p rz e b y w a  w  sp e c ja ln e j ce li. 
g d zie  d n ie m  i nocą n ie  spuszcza go 
z oczu  p ię c iu  s tra żn ik ó w .

S E ZO N  N A R C IA R S K I W  
P E Ł N I. W  E u ro p ie  je ź d z i 
się po śn iegu, a w  A u s tra ­
l i i  zaś po  w odzie .

( C A F  —  P h o to fa x )

kap itu low ał
przed Hitlerem
N A J T A J N IE JS Z E  dokum enty rządu brytyjskiego z roku 1938, 

które dopiero obecnie udostępnione zostały do publicznego 
wglądu, rzucają nowe św iatło  na kap itu lancką politykę pre­
m iera  Cham berla ina i innych czołowych polityków  angielskich, 
dążących za w szelką cenę, ale kosztem innych, do pojednania  
z  H itle rem  i  rządzoną przez nazistów I I I  Rzeszą niem iecką.

Z  T R E Ś C I u ja w n io n y c h  obec­
n ie  doku m e n tó w , w ś ród  k tó ry c h  
z n a jd u ją  się m . in . s tenogram y 
posiedzeń g ab in e tu  o raz ra p o r­
ty  b ry ty js k ic h  am basadorów , a- 
k re d y to w a n y c h  w  s to lic a h  e uro ­
p e js k ic h  i  zam orsk ich , w y n ik a , 
że na  9 d n i p rzed zaga rn ięc iem  
A u s t r i i H it le r  o trz y m a ł od  rzą ­
du  b ry ty js k ie g o  c a łk ie m  k o n ­
k re tn ą  o fe rtę  dopuszczenia  N ie ­
m iec do w s p ó łw ła d a n ia  k o lo ­
n ia ln y m i k ra ja m i Z a cho d n ie j i 
Ś ro d k o w e j A fr y k i.

Ja k  s ię  okazu je , p la n  nowego 
p od z ia łu  k o lo n ii a fry k a ń s k ic h  z 
u w zg lęd n ien ie m  roszczeń H it le ­
ra  i  n ie m ie c k ic h  im p e ria lis tó w , 
b y ł p rze dm io te m  d ro b ia zg ow e j 
d y s k u s ji na  pos iedzeniu  gab ine ­
tu  b ry ty js k ie g o  w  d n iu  2 m a r­
ca 1938 r.

N o w y  p o d z ia ł c za rn e j A fr y k i  m ia ł  
p rzy  ty m  o p ie ra ć  się n a  b a z ie  k i lk u  
w a ria n tó w , o m a w ia n y c h  p rzez  człon  
k ó w  g ab in e tu  b ry ty js k ie g o  w  1935 
i  1937 ro k u .

W  m y ś l in te n c ji C h a m b e rla in a , ob ­
szar C zarn e g o  L ą d u , o g ra n ic zo n y  na  
p ó łn o cy p u s ty n ią  s a h a ry js k ą , a  na  
p o łu d n iu  te ry to r iu m  P o łu d n io w o -  
Z ac h o d n ie j i P o łu d n io w e j A fr y k i ,  
m ia ł b y ć  p rze k s z ta łc o n y  w  rodzaj, 
m ię d zyn a ro do w eg o  k o n s o rc ju m , k tó  
rego c z ło n k a m i b y ły b y  dotychczaso  
w e m o c a rs tw a  k o lo n ia ln e  o ra z  I I I  
Rzesza.

K a ż d y  z cz ło n k ó w  ko n s o rc ju m  
s p ra w o w a łb y  w ła d zę  n ad  je d n y m  
lu b  k i lk o m a  re jo n a m i, n^ k tó re  po  
dzie lono  b y  A fr y k ę  Z ac h o d n ia . W  
ra m a c h  p ro p o no w an eg o  p o d z ia łu  A n  
g lic y  p ra g n ę li o f ia ro w a ć  n i  R ze­
szy p o rtu g a ls k ą  A n g o lę  o ra z  te  d a w  
ne k o lo n ie  n ie m ie c k ie , k tó re  n a m o  
cy  d e c y z ji L ig i N a ro d ó w  p rze k a za n e  
zosta ły  po d  fra n c u s k ie  (K a m e ru n )  
o raz b e lg ijs k ie  (R w a n d a  i  B u ru n d i)  
p o w ie rn ic tw o .

P la n  p rz e k a z a n y  zosta ł H it le ro w i  
3 m a rc a  1938 ro k u  p rzez  b ry ty js k ie ­
go am ba sa d o ra  w  B e r lin ie , s ir  N e ­
v ille  H end erso n a , k tó r y  za lic za ł się 
do g ru p y  czo łow yc h  i n a jb a rd z ie j  
a k ty w n y c h  m o n a c h ijc zy k ó w .

PO  K O N S U L T A C J A C H  z do­
ra d cam i H it le r  o d rz u c ił je d n a k  
p ropozyc je  C h am be rla in a , ja k o  
n ie  w ys ta rcza jące  i  n ie  zaspo­
k a ja ją ce  jego a s p ira c ji. N a  je ­
go rozkaz 12 m a rca  w o js k a  I I I  
Rzeszy w k ro c z y ły  do A u s tr i i.  Ca 
ła  sp ra w a  upadła .

D z ię k i u ja w n io n y m  s tenogra­
m om  posiedzeń gab in e tu  b ry ty j 
skiego w ysz ło  także  na  ja w , że 
„n ie spo d z iew an a ” , decyz ja  C ham  
b e r la in a  z łożen ia  w iz y ty  H it le ­
ro w i w e  w rześn iu  1938 ro k u , t j .  
w  okres ie  k ryzysu  sudeckiego, 
b y ła  w  rzeczyw is tośc i na  z im no  
p rzyg o to w an ym  posunięc iem . 
P rzyg o to w an ia  do te j w y p ra w y , 
zaszyfrow ane k ry p to n im e m  
„P la n  Z ”  znane b y ły  ty lk o

d w ó m  cz łonkom  gab in e tu  C ham  
b e rla ina . Ja k  w iadom o, C ham ­
b e r la in  u d a ł się do  Berchtesga­
den 15 w rześn ia , p rz y  czym  o 
d e c y z ji w y ja z d u  p o w ia d o m ił ga 
b in e t za led w ie  k i lk a  g odz in  
w cześn ie j.

K a p itu la n c k a  droga, k tó rą  k ro  
c z y ł C h a m b e rla in , d op ro w a dz i­
ła  go n ieb a w e m  do M o n ach iu m , 
gdzie  29 w rześn ia  podp isany  zo­
s ta ł h a n ie b n y  u k ład , w y d a ją c y  
C zechosłow ację  na  pastw ę H it le  
ra.

JA N  S Z C Z E R B lN S K I

G O Ś C IE  R A D Z IE C C Y  
U  D E  G * U L L E ‘A

♦  P re z y d e n t d e  G a u lle  p rzy  
ją ł  w  sobotę zastępcę p rze w o d ­
n iczącego R a d y  M in is tró w  
Z S R R , W . K ir i l l in a  o raz  w ic e ­
m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
S. K o z y r ie w a , uczestn iczących  
w  p a ry s k ie j sesji w s pólnej k o ­
m is ji ra d z ie o k c -fra n c u s k ie j do  
s p ra w  w s p ó łp ra c y  n a u k o w o -  
tec hn iczn e j i  gospodarczej. Po  
ro zm o w ie  p re zy d e n t w y d a ł  
śn ia d a n ie  n a  cześć cz ło nk ó w  
k o m is ji .

K A T A S T R O F A L N A  P O W O D Z  
W  S Y R II

♦  J a k  donoszą z  D am a szk u , 
m ia sto  H as ek a  w  p ó łnocno- 
w s chodn ie j części S y r ii  zosta­
ło  w e  w to re k  k o m p le tn ie  od­
c ię te  od re szty  k r a ju  z  pow odu  
ka ta s tro fa ln e g o  w y le w u  rz e k i 
C h a b u r. P o w ó d ź za la ła  g łó w n e  
u lic e  m ia s ta  i s p a ra liż o w a ła  zu  
p e łn ie  ru c h  u lic zn y .

W y le w  rz e k  C h a b u r i D żag -  
dżag p o zb a w ił tys iąc e  lu d z i d a  
chu n ad  g ło w ą , p o ch ło n ą ł sta­
d a b y d ła  i w ie le  sp rzę tu  gospo 
darskiego .

A M E R Y K A Ń S K I S P R Z Ę T  
D O  D Ł A W IE N IA  
D E M O N S T R A C J I W  M E K S Y K U

♦  S ta n y  Z je dn o c zo ne  do­
s ta rc z y ły  M e k s y k o w i d u żą p a r­
t ię  sp e c ja lnego  s p rzę tu , p rze­
znaczonego do  zw a lc za n ia  de­
m o n s tra c ji — 5 tra n s p o rte ró w  
op an c erzo n yc h , 100 c ięża ró w ek , 
50 je e p ó w , 20 k a r te k  p o lic y j­
n y c h  i in . P o n a d to  m ie js co w a  
p o lic ja  o trz y m a ła  ze  S tan ó w  
Z je d n o c zo ny ch  du że  ilości 
św iec d y m n y c h  i g ra n a tó w  ga­
zo w y c h , s p e c ja ln e  ta rc ze  o - 
c h ro n n e , n o w e h e łm y  itp . G ru  
pa A m e ry k a n ó w  rozpoczęła  
ju ż  s zk o le n ie  p o lic ji s to lic y  
M e k s y k u  w  p ra k ty c z n y m  sto­
so w an iu  p rzek aza n eg o  sp rzę tu

(C. d . n . )
O prać . Z E T A
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Teraźniejszość i przyszłość „Ursusa“
»,W  D Y S K U S J I P R Z E D Z J A Z D O -  

W E J  za ło ga  Z a k ła d ó w  M e c h a n ic z ­
nych „ U rs u s ”  szczegó ln ie  w ie le  u -  
w a g i p o św ięc iła  o p ra c o w a n iu  p ro ­
je k t u  ro z w o ju  p ro d u k c ji  c ią g n ik ó w  
k o ło w y c h  w  Polsce . Z a p o zn a n o  się 
z o p in ią  u ż y tk o w n ik ó w , ja k  ró w n ie ż  
k o m p e te n tn y c h  in s ty tu c ji, bezpo­
śre d n io  z a in te re s o w a n y c h  p ro b le m a ­
m i  ro z w o ju  p ro d u k c ji c ią g n ik ó w  o- 
r a z  zb ad a n o  m o ż liw o ś c i p ro d u k c y j­
ne w ła s n e  i  z a k ła d ó w  k o o p e ru ją ­
c y c h . T a k a  s ze ro ka  k o n fro n ta c ja  po ­
m o g ła  w  s k ry s ta liz o w a n iu  się po ­
glądu, Ja k  p o w in n a  w y g lą d a ć  p ro ­

d u k c ja  c ią g n ik ó w  w  P olsce w  n a j­
b liżs zyc h  la ta c h , a b y  w  p e łn i zaspo­
k o jo n e  b y ły  p o trz e b y  naszego ro l­
n ic tw a  i p o lsk ie g o  ek s p o rtu ”  —  w y ­
ja ś n ia  d y re k to r  te c h n ic zn y  z a k ła ­
d ó w  „ U rs u s ”  m g r  in ź . M a r ia n  
G w ia z d e c k i.

W  B IE Ż Ą C E J  P IĘ C IO L A T C E  „ U r ­
sus”  w y p ro d u k u je  140 ty s . c ią g n i­
k ó w , w  n a s tę p n e j zaś ju ż  326 tys . 
s z tu k  o m o c y  30, 40 i 75 K M  o raz  
124 ty s . części z a m ie n n y c h . P o z w o li  
to  o siąg n ąć w  ro ln ic tw ie  w  1975 r o ­
k u  w s k a ź n ik  n a s y c e n ia  —  1 c ią g n ik

Jeszcze składamy...
...sob ie , je ś li n ie  zd ą ży liś m y  u c zy ­

n ić  tego w c ześ n ie j, życ zen ia  now o­
ro czn e . Czego m o żn a  ży c zy ć  k u ltu ­
rz e  szczecińskie j?  S w ego czasu, 
p rze d  V  Z ja z d e m , z a m ie ś c iliś m y  w  
naszej gazecie a r ty k u ł  p t. „ S p ra w y  
do  za ła tw ie n ia  szc zec ińskie j k u ltu ­
r y ” . D o  tego k a ta lo g u  n a jb a rd z ie j 
ż y w o tn y c h  p ro b le m ó w  (k tó re , oby  
ro z w ią z a ły  się choć częściow o, w  
n o w y m  ro k u  1969!) p o w ra ca ć  n ie  
b ęd z ie m y .

T ro c h ę  na in n e j zasadzie , w  n a ­
s tro ju  po św ią tec zn ym , ż y c z y m y :  
szczec in ianom  — w a rto ś c io w y c h  i 
c ie k a w y c h  zaraze m  k o n c e rtó w , przed  
sta w ie ń , w y s ta w , im p re z  ro z ry w k o ­
w y c h  ; tea tro m  — ta k ie g o  za in te res o ­
w a n ia  ty m  co w  S zczec in ie  te a tra l­
ne, ja k ie  o b s e rw u je m y  w  czasie 
t rw a n ia  p leb iscytu  o „B u rs z ty n o w y  
P ie rś c ie ń “ ; F ilh a rm o n ii n as zej — ta  
kieg o  za in te res o w an ia  tą in s ty tu c ją  
i  t y m  co w  n ie j d z ie je  się, ja k ie  
to w a rzy s zy ło  ko n c erto m  z o k a z ji  ju ­
b ile u szu  20-lecia P F S ; k lu b o m  — do ­
b re j fre k w e n c ji n ie  ty lk o  n a d an ­
s ingach . P la s ty k o m , lite ra to m , k r y ­
ty k o m , d z ie n n ik a rzo m  — w s zy s tk ie ­
go najlepszego  w  tw órczoś ci, w  p i­
sa n iu  o n ie j. w  k o n fro n ta c ja c h  % 
c z y te ln ik a m i i  w id z a m i.

n a 45 h a  g ru n tó w  o rn y c h  o ra z  o k o ­
ło  p ię c io k ro tn ie  z w ię k s z y ć  e k s p o rt. 
P o d s ta w o w y m  c ią g n ik ie m  p ro d u k o ­
w a n y m  w  Z M  „ U rs u s ”  je s t  u n i­
w e rs a ln y , le k k i  C-330 o m o c y  30 
K M .  O s ta tn io  p r z y b y ł n a m  c ią g n ik  
ś re d n ie j m ocy €-4411 (o k . 42 K M ) ,  
a  w  n a jb l iż t r e j p rzys z ło ś c i p o d ję ta  
z o s ta n ie  w  ra m a c h  w s p ó łp ra c y  z 
C SR S p ro d u k c ja  c ią g n ik a  o m o cy  
75 K M , z a p ro je k to w a n e g o  w s p ó ln ie  
p rze z  po lsk ich  i  cze chos łow ack ich  
k o n s tru k to ró w . (S E )

(C A F  —  W o ż n ia k )

Z powyższymi życzeniami...
. . . łą c zy  eię  fa k t  w z n o w ie n ia , po 

d łu ższy m  re m o nc ie , d z ia ła lno ś c i po ­
p u la rn e g o  w  n a s zy m  m ie śc ie  K lu b u  

Z w ią z k ó w  i  S to w a rzys zeń  T w ó rc zy c h  
„13 M u z “ . A  za te m  i  „ M u z o m "  ż y ­
c zy m y  z ca łego serca (b ijąc eg o  d la  
n ic h  ż y w ie j, boć to  nasz k lu b ! )  po­
m y ś ln e g o , b ieżącego ju ż , ro k u  69. 
N ie  m ó w im y  pom yś ln ie jsze g o  n iż  po 
p rz e d n i, żeby n ie  zapeszyć. W ia d o ­
m o je d n a k , iż  n a tu ra ln y m  s k ła d n i­
k ie m  ka żdego  życ zen ia  je s t d e zy d e ­
ra t  postępu. T o  „p o m y ś ln ie js ze “ u -  
p a try w a lib y ś m y  w  je d n e j ty lk o  a le  
zas adn iczej s p ra w ie :  a b y  w  „ M u ­
zac h “  u k s z ta łto w a ło  się jeszcze trw a  
le j ,  p ra w d z iw ie  tw ó rc ze  środow isko , 
z w ła s n y m i p ro b le m a m i, z u m ie ję t ­
nością ro z w ią z y w a n ia  ic h ...

Wiele interesujących...'
...szczegółów  o ż y c iu  k u ltu ra ln y m , 

k tó re m u  p a tro n u ją  z w ią z k i zaw odo­
w e , podano n a  o s ta tn im  w  ro k u  u -  
b ie g ły m  (w  g ru d n iu ) p le n u m  W K Z Z .  
M . in . — o ro z w o ju  c zy te ln ic tw a  
w ś ró d  za łó g  p ra c o w n ic zy c h  i n ie d o ­
s ta tk a c h  w  te j d z ie dz in ie . N p . b ib lio  
te k i z w ią z k o w e  lo k u je  się w  p o m ie ­
szczen iach  z b y t  c iasnych, n ie p rz y ­
s to sow anyc h . W  w ie lu  za k ła d a c h  
n ie z b y t c h ę tn ie  p rzezn a cza  się  p ie -  

x n ią d ze  n a  z a k u p  n o w y c h  ks ią żek . 
T a m  w ię c , gdzie  b ib lio te k i j u t  is t­
n ie ją , ta m  n a jw ie rn ie js i n a w e t c zy ­
te ln ic y  k a rm ią  się w c ią ż  ty m i sa­
m y m i p o z y c ja m i, n ie  m a  b o w ie m  
m o w y  o żad n y ch  n o w ośc iach . Z  d ru  
g ie j s tro n y  w  n ie k tó ry c h  za k ła d ac h  
p ra c y  ja w ią  się te n d e n c je  -  często  
w y ra z  fa łs z y w ie  p o ję ty c h  a m b ic ji  
„ s ta ty s ty c zn y c h “  — do tw o rz e n ia  b i 
b lio te k  „ k a r ło w a ty c h “ : je d n o ra zo ­
w o  z a k u p u je  się w ię k s z y  lu b  m n ie j­
szy zes taw  k s ią ż e k  i  o d tą d  k ie ro w ­
n ic tw o  u w a ża , że z  k u l tu r ą  w s zys t­
ko  w  p o rz ą d k u . P o  czy m  o k s ię ­
g o zb io rze  n ik t  n ie  m y ś li .

N a  p le n u m  n ie  m ó w io n o  o osiąg­
n ię c ia ch  k tó ry c h  je s t  n ie m a ło . Z a ­
s ta n a w ia n o  się  co ro b ić , a b y  p rz e ła ­
m a ć  za k o rz e n io n y  je szcze sposób 
m y ś le n ia  ja k o b y  je d y n y m  o b o w ią z ­
k ie m  k ie ro w n ic tw a  z a k ła d u  p ra c y  
i  je g o  a d m in is tra c ji , b y ła  tro s k a  o 
w s k a ź n ik i ek o n o m iczn e . (m e)

O cenach w gospodarce

Przy herbatce  z A n d rze jem  Z ie liń s k im

Wszystko o „Skaldach“
A B Y  P O R O Z M A W IA Ć  Z  A N D R Z E J E M  Z IE L IŃ S K IM  

k ie row n ik iem  m uzycznym  „S kaldów ”, kom pozytorem , 
aranżerem  i w okalistą  w  jedn ej osobie, trzeba m ieć nie 
ty lko  szezere chęci i  odrobinę czasu, ale rów nież dużo 
szczęścia. Bo albo pociąg ju ż  ucieka, albo występ za chw i­
lę, albo... Udało się nam  jed n ak  zaprosić pana A ndrzeja  
na herbatkę.

—  J A K  czuje się Pan i  ko­
ledzy w  ro li ulubieńców  pu­
bliczności i  to nie ty lko  m ło ­
dzieżow ej a le  i  starszej, a przy  
o kazji —  w  ja k i sposób zna -

D o p ie ro  P ro k u ra to r  G eneralny...

GRZYWNA DLA OPRYCHA?
K IE D Y  S T A N IS Ł A W  R. w ra ­

c a ł n ad  ra n em  z zabaw y, pode­
s z li do n iego  W ła d y s ła w  K ., S te­
fa n  P. i  Z y g m u n t P., k tó rz y  
z n a jd o w a li się w y ra ź n ie  w  sta ­
n ie  n ie trze źw ym . P ie rw s z y  z 
n ic h  u d e rz y ł S ta n is ła w a  R. p ię ­
ścią w  tw a rz , a g dy  ten  u p a d ł 
— ca ła  t ró jk a  zaczęła go b ić  i  
kopać. O brażen ia , ja k ic h  doznał 
p ok rzyw dzo n y , sp ow o d ow a ły  u 
n iego ro z s tró j zd ro w ia , t rw a ją ­
cy  n iespe łna  20 d n i. Sąd P o w ia ­

to w y  w  D ą b ro w ie  T a rn o w s k ie j 
u zna ł, że sp ra w cy  d z ia ła li w sp ó ł 
n ie  i  w  p orozu m ie n iu  o raz słusz 
n ie  p rz y ją ł,  że ich  czyn  m ia ł 
c h a ra k te r c h u liga ń sk i. S kaza ł 
ic h  na  k a ry  od 4 do 8 m ies ięcy 
aresztu . Ł a g o d n ie j obszedł się z 
n im i Sąd W o je w ó d z k i w  K ra k o ­
w ie , do k tó reg o  o dw o ła ło  się 
dw óch  spośród oskarżonych. In ­
s tan c ja  re w iz y jn a  w y m ie rz y ła  
im  b o w ie m  g rz y w n y  w  w yso ­
ko śc i 2 tys. i  4 tys. z ł.

P ro k u ra to r  G en e ra lny  za łoży ł 
re w iz ję  nad zw ycza jn ą  na n ie  

ko rzyść  oskarżonych, w ska zu ­
jąc , że p o w in n i on i być  skazani 
na o dp ow ie dn ie  k a ry  pozbaw ie ­
n ia  w o ln ośc i. W  r e w iz j i nad ­
z w y c z a jn e j s tw ie rdzono , że w  
te j s p ra w ie  podstaw ą skazan ia  
p o w in ie n  być  a rt. 237 par. 1 ko  
deksu ka rnego, o k re ś la jący  od­
pow ied z ia ln ość  za uszkodzenie  
c ia ła  lu b  ro z s tró j zd ro w ia , a 
n ie  zastosow any przez oba sądy 
p rzep is , dotyczący m nie jszego  
p rzes tęps tw a  — ude rzen ia  cz ło ­
w ie k a  i  naruszenia  jego  n ie ty ­
ka ln o ś c i c ie lesne j.

Sąd N a jw y ż s z y  u w z g lę d n ił re ­
w iz ję  n adzw ycza jną , u c h y li ł za­
skarżone  w y ro k i i  p rzekaza ł 
sp raw ę  do ponow nego rozpozna­
n ia.

N ie  m a p o trze b y  dodaw ać, że 
ta k ie  rozs trzygn ięc ie  p o w in n o  
być  d o d a tk o w y m  ostrzeżen iem  
d la  a m a to ró w  c h u lig a ń sk ich  na­
paści.

S N  s tw ie rd z ił rów n ież , że w y  
m ia r  k a ry , dokonany przez Sąd 
W o je w ó d z k i w  stosunku  do 2 o- 
skarżonych , k tó rz y  w n ie ś li re ­
w iz ję , n ie  u w zg lęd n ia  w  n a le ­
ż y ty m  s to p n iu  ch a ra k te ru  ic h  
d z ia ła n ia  o raz oko licznośc i, w  
ja k ic h  d o p u ś c ili się p rzes tęp ­
s tw a , a zw łaszcza fa k tu , że dz ia ­
ła l i  w  s tan ie  n ie trzeźw ym . P rz y  
p o m n ijm y , że c h u lig a ń sk i cha­
ra k te r  p rzestępstw a s ta n o w i o - 
ko liczność, w p ły w a ją c ą  na  zao­
s trze n ie  w y m ia ru  k a ry .

leźliście drogę do te j drug ie j 
grupy słuchaczy?

—  O G R O M N IE  M IŁ O  u s ły ­
szeć ta k ie  s łow a , to  b a rdzo  c ie ­
szy, a jeszcze b a rd z ie j zobo­
w ią z u je . S ta ra m y  s ię  po  p ro s tu  
p isać m u z y k ę  d ob rą . Za łoże ­
n ie m  n aszym  b y ło  w p le ść  do 
bea tu  now e  w a rto ś c i. Z a czę liś ­
m y  czerpać z k o p a ln i p o m y ­
s łów ., ja k ą  je s t m u zyka  lu d o ­
w a  i  ró w nocześn ie  w p ro w a d z i­
l iś m y  do  k o m p o z y c ji e le m e n ty  
m u z y k i b a ro k u . P rz e ja w ia  się 
to  za ró w no - w  l i n i i  m e lo dycz ­
n e j ja k  w  in s tru m e n ta c ji.

—  C Z Y  koncepcja artystycz­
na zespołu jes t w yn ik iem  w zo­
row ania  się na konkretnym  
ideale?

— W Ł A Ś C IW IE  N IE ; k o rz y ­
s ta m y  z d ośw iadczeń  in n y c h , 
to  p rzec ież  o czyw is te , a le  są to  
d ośw iad cze n ia  ra c z e j n a tu ry  
o gó ln e j, b ie rz e m y  po p ro s tu  to, 
co u w aża m y za d ob re  i w a r te  
n aś la d ow an ia . A  id e a łu  n ie  
w y p ie ra m y  się ; je s t n im  zespół 
„T h e  B ea tle s ”  k tó r y  fa s c y n u je  
nas c ią g ły m  ro z w o je m , n o w a ­
to rs tw e m  i  rz e te ln y m  w a rs z ta ­
tem .

—  J A K  ocenia P an  inne po l­
skie zespoły?

—  O  N IE O B E C N Y C H  m ó w ić  
n ie  w yp ad a ... Cóż, im p o n u je  m i 
C zesław  N ie m e n  z zespołem  
„A k w a re le ”  ja kośc ią  swego re ­
p e r tu a r  Z  za in te re sow an ie m  
śledzę ro z w ó j zespo łu  „ A l ib a b -  
k i ” , a w s p ó łp ra c ę  z n im i b a r ­
dzo sobie  cenię.

—  S K O R O  N IE O B E C N I, to 
tem at n iew ygodny, może w ięe  
k ilk a  słów na tem at Panu  
bliższy: p lany  koncertowe i na­
g ran ia  „S kaldów ”?

—  W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  cze­
k a  nas p od ró ż  do  ZS R R , w y ­
s tęp y  w  lu to w y m  p ro g ra m ie  
T V  „ L is ty  śp ie w a ją ce ”  i  ró w ­
n ież  w  lu ty m  —  p ły to w e  na ­
g ra n ie  s te reo fon iczn e . Z  d a l­
szych p la n ó w  te g o ro cznych  w y ­
m ie n ię  show  z u d z ia łe m  zespo­
łu  a k ro b a tyczn e g o  „M o r ta le ”  
no, i  o czyw iśc ie  n iez liczon e  
ilo ś c i k o n c e rtó w  w  w ie lu  m ia ­
s tach  P o ls k i.

—  J A K  P A N O W IE  godzą czę­
stą nieobecność w  rodzinnym  
K ra ko w ie  z obow iązkam i poza- 
m uzycznym i?

—  T O  IS T O T N IE  P R O B L E M , 
bo  p ra w ie  k a ż d y  z nas m a  je sz­
cze coś do p o s tu d io w a n ia , do 
skończen ia . C ie rp i na  ty m  i  a r­
c h ite k tu ra  i  W yższa  S zko ła  M u ­

zyczna, ale postanow iliśm y nim 
dać się i  dyplom y będą nieba­
w em  w  kieszeni!

Rozm.: Z O F IA  N O W IC K A

O D  S IE B IE  D O D A J M Y , 
iż  „S k a ld o w ie ”  —  w  ich re ­
p e rtu a rz e  ¿.ne jdu je  się a k tu a l­
n ie  46 p o z y c ji z k a p ita ln y m i 
„W ieczorem  na dw orcu w  
Kansas C ity ” i  „K ró liczk iem ” 
(ob ie  do s łó w  A . O s ie c k ie j) —  
ju ż  w krótce  w ystępować bę­
dą w  szczecińskiej kaw iarn i 
„Kaskada” ; w ezm ą także  u - 
d z ia ł w  dwóch im prezach or­
ganizowanych prze* N A S Z Ą  
R E D A K C JĘ : w rę cze n iu  „ B u r ­
s z ty n o w y c h  p ie rś c ie n i”  (12 
bm .) i  u ro c z y s ty m  og łoszeniu  
w y n ik ó w  p le b is c y tu  na „10 
n a jle p s z y c h  s p o rto w c ó w  Ziem i 
S zczec ińsk ie j”  (24 bm .).

W IE L E  S Y G N A Ł Ó W  W S K A Z U J E  N A  TO , że rozpo­
częta w  Londynie w e w torek  konferencja  prem ierów  k ra ­
jó w  należących do Com m onw ealthu , czyli do tzw . B ry ­
ty js k ie j W spólnoty Narodów , raz jeszcze u ja w n i cały  splot 
sprzeczności interesów  dzielących W ie lk ą  B ry ta n ię  od je j  
zam orskich partnerów .

Z A M E K  W  K S IĄ Ż U , po­
ło żon y  w  m a lo w n ic z e j oko­
l ic y  n ie  opoda l W a łb rzych a , 
posiada bogatą h is to r ię . O n ­
g iś b y ł to  g ró d  P ias tów  
Ś lą sk ich — p ierw sze  w z m ia n ­
k i  o n im  pochodzą z 1292 r. 
W  okres ie  o s ta tn ie j w o jn y  
zam ek zosta ł zdew astow a­
n y  p rzez h it le ro w c ó w , k tó ­
rz y  rozpoczę li tu  budow ę  
k o le jn e j k w a te ry  H it le ra .  
O db u do w a  za m ku  poch ło ­
n ę ła  m ilio n y  z ło tych . W  
pracach  zw ią za nych  z  o d re ­
s ta u ro w a n ie m  ta rasó w  i  
części m u ró w  za m ko w ych  
u cze s tn iczy li w  czyn ie  spo­
łe cznym  żo łn ie rze  W a łb rz y ­
skiego B a ta lio n u  O bron y  
T e ry to r ia ln e j.

N A  Z D J Ę C IU : żo łn ie rze  z 
p od od d z ia łu  p p łk . M ie czy ­
s ław a  P ie trzaka , w  p rze d ­
d z ień  ode jśc ia  do re ze rw y , 
z w ie d za ją  zam ek.

(C A F — W A F )

O TO  jeszcze j* d n *  w e r­
s ja  m łod z ie żow ych  k u r te k  
z im o w y c h : k ró tk a , p rz y le ­
ga jąca  do c ia ła , p rz y p o m i­
n a ją ca  m o to cyk lo w e  b luzy , 
u szyta  z po łączen ia  sztucz­
nego ba ran ka  i  tk a n in y  
skó ropodobne j.

(C A F — P o lit ik e n s )

Nasza recenzja

Oosptsiarka morska
w  s ta tys ty ce

Z  C E N A M I M A M Y  N A J C Z Ę Ś C IE J  D O  C Z Y N IE N IA  P R Z Y  rą  ta k  w ie lk ą  uw agę zw raca  
O K A Z J I C O D Z IE N N Y C H  Z A K U P Ó W . S Ą  T O  T Z W . C E N Y  uchw ala V  Z ja z d u  p a r t i i.  
D E T A L IC Z N E . ZA S O B N O Ś Ć  N A S Z E J  K IE S Y  W P Ł Y W A  N A
K S Z T A Ł T O W A N IE  S IĘ  B A R D Z O  Z R E S Z T Ą  IN D Y W ID U A L -  N A W E T  I  T E N  d w o is ty  s y - 
N Y C H  PO JĘ Ć  CO JE S T  D R O G IE  A  CO  T A N IE . IN A C Z E J  stem nie s,i  1 systemem
R Z E C Z  S IĘ  M A  J E Ś L I S P O J R Z Y M Y  N A  C E N Y  Z  P O Z Y C J I cen św iatow ych. A  p rzec ież 
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A , P R O D U K U JĄ C E G O  A R T Y K U Ł Y  Z A -  g osp od a rka  nasza je s t z r y n k a -  
O P A T R Z E N IO W E  I  S P R Z Ę T  IN W E S T Y C Y J N Y . m i z a g ra n ic z n y m i pow iąza n a

coraz b a rd z ie j.  J e d n y m  z p o d -
O K A Z U J E  S IĘ , że ten  sam ś c iw ie  ju ż  w  ty m  s ię  k r y je  s ta w o w y c h  zadań naszego p rz e - 

to w a r może b yć  jednocześn ie  i  pew ne  n iebezp ieczeńs tw o , b o - m y s łu  je s t d o trz y m a n ie  k ro k u  
ta n i i  d ro g i. D o p raw dy?  A  ta k !  w ie m  z sam e j zasady w y n ik a ,  w  p os tę p ie  te c h n ic z n y m  o s iąg - 
W s p ó łż y ją  w  nasze j p ra k ty c e  że na  ka żde j p ro d u k c ji fa b ry k a  n ię c io m  z a g ran iczn ym . A le  ro z - 
g ospoda rczc j d w a  n ieza leżne  od osiąga zysk. W p ra w d z ie  p rz e p i-  w ó j te c h n ik i p rz e ja w ia  się 
s ieb ie  sys tem y  cen. Jeden  —  sy m ó w ią , że za kosz t p ro d u k -  z w y k le  z m ia n a m i cen. M y  chce- 
to  tz w . ce ny  fa b ry c z n e , k tó re  c j i  n a le ży  p rz y ją ć  n ie  ko sz t m y  w  tech n ice  n a w ią z y w a ć  
o trz y m u je  p ro d u ce n t. Z b u d o - d an e j fa b ry k i ,  a le  ś re d n i w  c a - s to s u n k i ze ś w ia te m , n ic  n a ­
w a ła  fa b ry k a  m aszynę  —  u s ta - łe j  b ra n ż y , je s t to  je d n a k  o g ra - w ią z u ją c  ic h  na p łaszczyźn ie  
la  s ię  na n ią  cenę fa b ry c z n ą  i  n icze n ie  po trosze  pozorne. Po ce now e j. D o ty c z y  to  z a ró w no  
w e d le  te j ceny o trz y m u je  fa -  p ie rw sze  —  w ie le  w y ro b ó w  je s t k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  ja k  i 
b ry k a  zap ła tę . A le  zarazem  ta k ic h , k tó re  w y ra b ia  ty lk o  je -  k a p ita lis ty c z n y c h . Nasze p rz e d - 
ten , k to  m aszynę  k u p ił ,  p ła c i den  z a k ła d  (d o ty c z y  to  ~np. n ie -  s ię b io rs tw o  p ła c i za to w a ry  
zu pe łn ie  in n ą  cenę, tu  d z ia ła  m a i w s z y s tk ic h  m aszyn). Po im p o rto w a n e  n ie  ty le , i le  o trz y -  
ju ż  b o w ie m  d ru g i u k ła d  —  cc - d ru g ie , je ż e li są w y ro b y  w y -  m a ł d os taw ca  za g ran iczn y , lecz 
ny z b y tu . tw a rz a n e  w  p a ru  za k ład a ch  a ty le , i le  u s ta lo no  tu  w  k ra ju  na

k o s z ty  w  n ic h  ró ż n ią  s ię  m ię -  zasadzie  s to s u n k ó w  k ra jo w y c h .
S Y S T E M  I  P R A K T Y K A  d zy  sobą znaczn ie , to  i  w te d y  P od o bn ie  za w y ro b y  e k s p o rto -

re z y g n u je m y  z p rzy jm o w an ia  w a ne  u z y s k u je  z a k ła d -e k s p o r -
C E N Y  F A B R Y C Z N E  u s ta la -  ko sz tu  ś redn iego, p o zo s ta je m y  te r  ceny  u s ta la ne  przez o rgana

ne są s toso w n ie  do rz e c z y w i-  p rz y  koszcie danego za k ład u , k ra jo w e  bez w zg lę d u  na to , ja -  
stego ko sz tu  p ro d u k c ji i  u -  k ie  osiąga się  w  fa k ty c z n e j
w z g lę d n ia ją  p ew ien , z regu ły  C E N A , k tó ra  w  założeniu transakcji, 
n ie w ie lk i,  margines zysku . W ła -  g w a ra n tu je  zysk, n ie  je s t r a -  ,  .

cjonalna, ponieważ sankcjonu - W ID A Ć , n iep raw id ło -
je  w szystkie n iepraw idłow ości wo* Cł nagrom adziło  się n iem a- 
w  zakładzie. Dlaczego w ięc  ło „ P o tr*ebna jest w ięc taka  
w prowadzono ta k i system cen re^orm a cen zaopatrzeniow ych  
fabrycznych? M ia ł  on dawać 1 inw estycy jnych , k tó ra  by do 
różne korzyści (mieszczące się P row adziła   ̂ do ich urealnię- 
w  nazbyt fachow ych katego- B*a ’ cnodzi też

b u d o w n ic tw a  s ta tk ó w  ry b a c k ic h , b ar 
dotychczas s p e c ja ln ie  p re fe ro w a -  dzo  s z y b k i ro z w ó j t ra m p in g u  ocea- 

n a w  w y d a w n ic tw a c h  s ta ty s ty c zn y c h , n icznego  itp . P ra c a  G U S  z a w ie ra  
W  w y d a w a n y c h  p rze z  G U S  og ó ln yc h  d o d a tk o w o  dość szczegó łow e dane  
ro c zn ik a c h  s ta ty s tyc zn yc h  d an e n a o m ik ro re g io n a c h  n a d m o rs k ic h , u -
te m a t f lo ty  h a n d lo w e j, p o rtów , h a n - k a z u je  w ie lk o ś ć  te ry to r ia ln ą , za lu d  ,  . , -
d lu  zag ra n ic zne g o  d rogą m o rs k ą , r y -  n ie n ie , z a tru d n ie n ie  w  gospodarce' DHaZetU państwa i Stanowi 
b o łó w s tw a  i  p rze m y s łu  o k rę to w e g o  m o rs k ie j o ra z  p o d staw o w e d an e o 
ro z p ły w a ły  się w  potoodzi In n y c h  tu ry s ty c e .
dan y ch , b y ły  p o d z ie lon e  m ię d z y  W Y D A W N IC T W O  „ G o s po d a rka  
tra n s p o rt  i  łączność , p rz e m y s ł m a - m o rs k a  1945— 1967”  je s t  bardzo  po - 
s zy n o w y  czy  p rz e m y s ł sp o ży w czy , trze b n e  i  m o żn a  sądzić , że z a in te -  
Z n a le ź ć  w ię c  10 o g ó ln y m  ro c z n ik u  re so w a n ie  G U S  p o ls k im  g ospodar- 
s ta ty s ly c z n y m  o b sze rn ie jsze d an e n a s tw e m  n a m o rzu  n ie  o g ra n ic zy  się  
te m a t naszego g o spodars tw a m o r-  do te j p ra c y , że będzie  ona u zu p e ł-  
sk iego  b y ło  bard zo  tru d n o , a ju ż  n ia n a  co p e w ie n  czas, że następne  
n ie m a l z u p e łn ie  n ie m o ż liw e  b y ło  p ra c e  będą za w ie ra ć  co ra z  bogatszy  
zd o b yc ie  m a te r ia łó w  p o ró w n a w c zy c h  m a te r ia ł s ta ty s tyc zn y , 
z k i lk u  la t. A .  K IL N A R

L u k ę  tę w  ja k ie jś  m ie rz e  w y p e ł- '
n ia l „ M o rs k i R o c zn ik  S ta ty s ty c zn y ’ 
w y d a w a n y  p rz e z  In s ty tu t  M o rs k i w  
G d a ńs ku , co ro k u  w  fo rm ie  w ęższe j 
o ra z  ra z  n a 4 la ta  w  w y d a n iu  ob­
sze rn ie js zy m , z a w ie ra ją c y m  d an e z 
k i lk u  la t.

W  O S T A T N IC H  D N IA C H , W r a -  \ 
m a ch  w y d a w n ic tw  G łó w ne g o  Urzędu.'. 
S ta ty s tyc zn eg o , p o św ięconych  u ra n -  j 
żo m  i  g a łęz io m  g o sp o d ark i u k a z a ła  i 
się p ra c a  p o d  ty tu łe m  „G O S P O D A R ­
K A  M O R S K A  1945-1967". P ra c a  ta  
za w ie ra  obszerne d an e s ta ty s tyc zn e  
d o tyczące p i ls k ie j  g o sp o d ark i m o r­
s k ie j za  c a ły  p o w o je n n y  okre s  
1967 r „  M a m y  ta m  w ię c  w y c z e rp u ­
ją c e  ze s ta w ie n ia  n a te m a t  ro z w o ju  
i  s t ru k tu ry  f lo ty  h a n d lo w e j, p rz e -  
w ozów  i  ic h  s t ru k tu ry  o raz  k ie ru n ­
k ó w , n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na  
ro zb u d ow ę to na żu , w a rto ś c i m a ją tk u  
trw a łe g o  f lo ty . Podobne d a n e  za­
w ie ra  p rac a  w  o d n ies ie n iu  do p o r­
tó w . h a n d lu  zag ra n ic zne g o , p rz e m y ­
słu  o krę tow eg o , ry b o łó w s tw a , p rze ­
m y s łu  ry bn e g o  i  h a n d lu  ry b n e g o  
o ra z  s zk o ln ic tu ta  m o rs k ie g o .

N IE Z W Y K L E  C E N N E  je s t  to , t e  
p ra c a  ta u k a z u je  n ie  ty lk o  tem p o  
i  k ie r u n k i ro z w o ju  p o ls k ie j gospo­
d a rk i m o rs k ie j, a le  ro z w ó j te n  u -  
k a z u je  n a t le  ro z w o ju  ś w ia to w e j 
g o sp o d ark i m o rs k ie j. D o p iero , gdy  
ze s ta w i się dan e  d o tyczące te m p a  
ro z w o ju  naszej i ś w ia to w e j gospo­
d a rk i m o rs k ie j w y ra z iś c ie  dostrzega  
się  ja k  szy b ko  n a d ro b il iś m y  w ie lo  
w ie k o w e  za leg ło ś c i gospodarcze na  
m o rzu . Jednocześn ie  ze s ta w ie n ie  w- 
k a z u je  w  sposób bardzo  w y ra ź n y  
p e w n e  spec ja ln o ś c i n as zej gospodar­
k i m o rs k ie j, do k tó re j n a le ż y  m . 
in . n p . szczegó ln ie  s zy b k i ro zw ó j

Dla młodych

„Solaris” Lema 
w radzieckiej TV

F A N T A S T Y K A  p o s łu ż y ła  tu  
ja k o  -sw ego ro d z a ju  w a ru n e k  
d la  zb ad an ia  w  p e łn i rea lnego  
ś w ia ta  w e w n ę trzn e g o  c z ło w ie ­
k a  —  p isze o w id o w is k u  te le ­
w iz y jn y m , o p a r ty m  na  „S o la ­
r is ”  S ta n is ła w a  L em a  na ła ­
m ach  „S o w ie ts k o j K u l tu r y ”  
T . M a rcze nko . P o z y ty w n ie  oce­
n io n y  przez recenzen ta  sp ek ­
ta k l p rz y g o to w a ł w  C e n tra l­
n y m  S tu d io  ra d z ie c k ie j T V  
B . N ire n b u rg  w g  scenariusza  
N . K ie m a rs k ie g o .

s tw o rze n ie
r ia c h , b y  je  tu  o m a w ia ć ); n ie - ta k ie g o  sys tem u  k s z ta łto w a n ia  
stety, p ra k ty k a  raezej nie po- S1<* cen na Przyszłość, k tó r y  b y  
tw ierd z iła  tych założeń, zostały n ie  d o p u ś c ił do p o w s ta w a n ia  
natom iast w ady. n o w y c h  d y s p ro p o rc ji.  W y s u w a ­

ne są ró żn e  p ro p o zyc je , lecz 
C E N Y  Z B Y T U  u s ta la ne  są z ich m ^ ś l zasadnicza je s t jedna : 

p u n k tu  w id z e n ia  o d b io rc y , za - c e n y » ^ o ^k tó ry c h  ^  m ow a , tm u  
s p o k o je n ia  je go  p o trze b  itd .  “  '  " i ' "
W  przew ażającej większości są 
wyższe n iż ecny fabryczne, a 
różnica w  postaci podatku  
obrotowego odprowadzana jest

jedno z głów nych jego źródeł 
dochodu.

W  R O Z B R A C IE  Z  R Y N K A M I  
Ś W IA T O W Y M I

szą s tać się b a rd z ie j sku te cz ­
n y m  ś ro d k ie m  o d d z ia ły w a n ia  
na  p ro d u k c ję .

M IR O S Ł A W  K O W A L E W S K I

T A  dw o is tość  s ys te m ó w  sama 
w  sobie  je s t ju ż  n ie d o b ra . D o ­
chodzi do tego  p a rę  in n y c h  o k o - 
liczo śc i. M ia n o w ic ie  c a ły  nasz 
sys tem  cen na  w y ro b y  zaopa­
trz e n io w e  jest nader sztyw ny  
i  n ic sprzyja  szybkiem u dosto­
sow yw aniu się do zm iennych  
potrzeb odbiorców. Z d a je  się, 
że w  uzasadnionej skądinąd  
trosce o stabilność cen w  pew ­
nych okresach poszliśmy w  na­
szej praktyce  nazbyt daleko. 
Tym czasem  s ta b iln o śc i m u s i to ­
w a rzyszyć  e lastyczność, na k tó -

Klient ma głos

Apetyt Już przyszedł
P O W IA D A J Ą :  a p e ty t  p rzy c h o d z i
i  w  m ia n ; Jedzenia .
N ie  w d a ją c  się w  fa c h o w e  oceny, 

i  n ie  p re ze n tu ją c  s k o m p lik o w a n y c h  
w s k a ź n ik ó w  o d n o tu jm y  głos o p in ii 
p u b lic zn e j. Z  tegorocznego  zao p a­
trz e n ia  św iątecznego  b y l iś m y  racze j 
zad o w o len i. O c zyw iśc ie , z d a rz a ły  się 
i  w y ją t k i  in  m in u s , a le  b y ły  ty lk o  
w y ją tk a m i. Z  ogólnego, k l ie n to w -  
sk iego  p u n k tu  w id z e n ia  zap isa liś m y  
plus.

A łe  ja k  6 *  je a t  z ap e ty tem ?  O c zy­
w iś c ie  — p rzys zed ł...

P rzy s ze d ł a p e ty t  n a  lepszą obsłu - 
.gę w  „ le p szy ch “  sk le p ac h. O i le  w  
go rąc yc h , p rze d ś w ią te c zn y c h  d n iac h  
słyszało  się s to sunk ow o  n ie w ie le  
u w a g  k ry ty c z n y c h  p o d  ad re se m  ob ­
sługi w  sk le p ac h  s p o ży w czy ch  i 
m ię sn y ch , o w o co w yc h  i  ry b n y c h , 
d ro b ia rs k ic h  i  m le c za rs k ic h , w  h a ­
la ch , b a ra c h  i  w s ze lk ie g o  ro d z a ju  
S A M -a c h  o t y le  dość g łośno • •  zę 
ly  o d zy w a ć  się g łe sy  n ie zad o w o lo ­
n yc h  pod adresem  ob słu g i w  s k le ­
p ach  z w y b ra n ą  fi d rogą) g a la n te ­
r ią , w  różnego  ro d za ju  „ u p o m in ­
k a c h “  i  „c e p e lia c h “ , w  sk le p ac h  ju ­
b ile rs k ic h , fu trz a rs k ic h , ko m iso ­
w y c h .. .

K lie n t  n ie  chce stać w  k o le jc e  po  
z e g a re k . Je ś li go d z i się, a b y  pac zkę  
m a rg a ry n y  p o d a w a ła  m u  n ieobecna  
d u ch e m  e k s p e d ie n tk a , chce (p od ­
ś w ia d o m ie ), b y  s p rze d a w c zy n i m ie ­
rzą ca  i ego żo n ie  fu tr o  lu b  w y b ie ra ­
ją c a  d la  n iego  n o n -iro n o w ą  ko s zu lę  
— d a rz y ła  k u p u ją c y c h  n a le żn ą  u w a ­
gą.

T y m c za s e m  im  w y żs za  „ ra n g a “  
sk le p u  ty m  w y ż e j podnoszą n o sy

ek s p e d ie n tk i, im  szerszy „ s a lo n 1- 
ty m  w ęższa  obsługa . A  w a r to  w ie ­
d zie ć , że w zm o żo n y  ru c h  w  s k le ­
p ach  z a t ry k u ła m i — n a z w ijm y  je  
d la  upro szc zen ia  — lu k s u s o w y m i ob ­
s e rw u je m y  n ie  ty lk o  p rz y  o k a z ji se 
zo n o w y e h  za k u p ó w . Z a o p a trze n ie  
ty c h  sk le p ó w  b ije  re k o rd y ... n ie ry t -  
m ic znośc i. T y g o d n ia m i sk le p  je s t w  
o d czu c iu  k l ie n ta  p u s ty  i  ty lk o  co 
p e w ie n  czas spada k r ó tk o trw a ła  la ­
w in a  m o d n y c h  g o lfó w  c zy  p ię k n y c h  
n a rzu t, im p o rto w a n e j g a la n te r ii czy  
a tra k c y jn e j k o n fe k c ji. S k le p o w y  ko  
c io ł g ro z i w y b u c h e m , a k lie n c i u ru  
e h a m ia ją  ło k c ie . P o  2—3 d n ia c h  
e k s p e d ie n tk i zn o w u  w s k a z u ją  
u lg ą? ) n a  puste  p ó łk i.

M Y Ś L Ę , że p rz y c z y n a  tego stanu  
rze c zy  le ż y  w  p rzes ad n y m  m o że  
w y e k s p o n o w a n iu  z e w n ę trzn e j s tro ­
n y  sk le p ó w  z to w a ra m i ty p u  lu k s u  
sow ego, p rz y  ró w n o cze sn y m  n ie do ­
c e n ia n iu  ic h  o rg a n iz a c y jn e j o d ręb ­
ności. »Załog i ty c h  sk le p ó w  (ilość i 
ja k o ś ć ), system  w y n a g ra d z a n ia , zao  
p a trz e n ia , o rg a n iza c ji w e w n ę trzn e j 
itp . p o w in n y  b y ć  z u p e łn ie  o d m ie nn e  
a n iż e li w  sk le p ac h  z ... p ie tru s zk ą . 
A  d o ty ch c zas  zas a d n ic zy m  w zo re m  
b y ł  w ła ś n ie  s k le p  n a je o d z ie n n ie j-  
szy.

N ie  je s t  to  b y n a jm n ie j za rzu t. 
T a k  w ła ś n ie  b y ć  p o w in n o . P o d s ta ­
w o w y m  z a g a d n ie n ie m  b y ły  (są i 
b ęd ą ) s k le p y  ty p u  m asow ego. A le  
— z je d ze n ie m  p rzy s ze d ł a p e ty t . Już  
p rzy s ze d ł. T o  p o z y ty w n e  z ja w is k o  
n ie  m o że  b y ć  d la  naszego h a n d lu  
zas ko c zen ie m .

M IE C Z .

Na tropie prawdy
w starych milach

Tajemnica
Wikingów

ŚR E D N IO W IE C Z N I W IK IN ­
G O W IE  cieszą się  zas łużo ­

n ą  s ła w ą  zn a k o m ity c h  żeg la ­
r z y . P o t r a f i l i  a n i podczas ka ż ­
d e j p o g od y  d o s k o n a le  o r ie n to ­
w a ć  się w  s w y m  p o ło że n iu  na  
d a le k ic h  m o rza c h . A le  ja k  to 
ro b ili?  C zy żb y  m ie li  do  dyspo  
z y c ji  ja k ie ś  p rz y rz ą d y  n a w i­
g acyjne?

Je d n a  z o p o w ie śc i o k r ó lu  
■O lafie , p a n u ją c y m  w  N o rw e ­
g i i  p rze d  d z ie w ię c io m a  w ie ­
k a m i, p rz e k a z u je  n am  ta k i  
o b ra z : „ N ie b o  p o k ry ło  się g ę ­
s ty m i c h m u ra m i. P a d a ł śn ieg . 

¡K r ó l n ie  m ó g ł n iczego  w i­
dzieć  i w ó w c zas p o le c ił S y -  

Ig u rd o w i o rzec , z k t ó r e j  s tro ­
n y  p o w in n o  p o ja w ić  się s ło ń ­
ce . T e n  p o w ie d z ia ł, a  w te d y  
k r ó l ro z k a z a ł p rzyn ieś ć  k a m ie ń  
s ło ne czn y  i sam  s p ra w d z ił , czy  
s łońce zaś w ie c i rze c zy w iś c ie  z 
te j  s tro n y . I  » k a z a ło  s ię , że  
S y g u rd  m ó w ił p ra w d ę ” .

D o  n ie d a w n a  w y d a w a ło  się, 
że opow ieść ta je s t ty p o w y m  
m ite m . O s ta tn io  je d n a k  pe­
w ie n  u c zo n y  d u ń s k i w y p o w ie  
d z ia ł h ip o te zę , że ó w  k a m ie ń  
s ło n e c zn y  —  to  z n a n y  m in e ­
r a ł d ic h re it , k tó r y  m o że  „ ło ­
w ić ”  p ro m ie n ie  sp o la ry zo w a ­
n ego  ś w ia tła  i  w s k a z y w a ć  ic h  
ź ró d ła . Je s t to  zn an a  zasada, 
w y k o rz y s ty w a n a  dz iś  s ze ro ko  
w  k o n s tru k c j i tz w . ko m p a s ó w  
sło ne czn y ch .

N IE  J E S T  W Y K L U C Z O N E ,  
.że W ik in g o w ie  z n a li ó w  m i '  
n e r a ł i  je g o  w ła śc iw o ś c i. N ie  
d a w n o  te n  p ó łs z la c h e tn y  ka~  

¡m ie ń  zo s ta ł zn a le z io n y  n a je d  
n e j z w y s p  f io rd u , z n a jd u ją ­
cego się  w  p o b liż u  O s lo . P rz e  
p ro w a d zo n o  te ż  in te re s u ją c y  
'e k s p e ry m e n t:  lo tn ic y  w y p ró ­
b o w a l i  d z ia ła n ie  m in e ra łu  w  
trak c i-e  lo t u  1 p o ró w n a l i je  ze  

W s k a z a n ia m i n a jn o w s zy c h  p rz y  
.rz ą d ó w  n a w ig a c y jn y c h . O k a ­
z a ło  s ię , że ró żn ic a  w s k a za ń  
w y n o s iła  z a le d w ie  p ię ć  s to p n i.

(b eg .)

KURIER KULTURALNY

Ikotfo czy initio?Brytyjska wspólnota
pąka w  szw ach

(Oil stałego korć*potnienia AR w Lendvnie)

J E D N Y M  z sy g n a łó w  o s trz e -b ry ty js k ic h .  W y s tę p u ją c  p rzed  
g aw czych  b y ła  m ię d z y  in n y m i k a m e ra m i te le w iz y jn y m i, p re - 
w y p o w ie d ź  p re m ie ra  In d i i ,  I n -  m i er  T ru d e a u  d a ł do z ro zu m ie
d ir y  G an d h i, k tó ra  w  d n iu  N o ­
w e g o  R oku  s tw ie rd z iła  w  D e lh i, 

i je j  k r a j  nos i s ię  z z a m ia re m

e fe k ty w n y c h  k ro k ó w  w  ce lu  
o b a le n ia  sam ozwańczego re ż i­
m u  la n a  S m ith a , d laczego p ro ­
w a d z i z n im  p o u fn e  konszach ­
t y  i  d laczego o d s tą p ił c y n ic z ­
n ie  od zasady: n ie  będzie  n ie ­
p od le g łośc i R o d e z ji bez rzą d u  
a fry k a ń s k ie j w iększośc i.

K R A J E  A z ji ,  A f r y k i  i  K a ­
ra ib ó w  dom agać się  będą ta k ­
że p rze p ro w a d zen ia  d y s k u s ji 
n ad  d y s k ry m in a c y jn ą  p o li ty k ą  
im ig ra c y jn ą  rzą d u  b r y ty js k ie ­
go, k tó r y  w b re w  p o d ję ty m  p o -

je go  rzą d  ro z p a tru je  P rzedn io  zo bo w ią za n io m  za m y-
m o ż liw ość  re o r ie n ta c ji kana  
d y js k ie j p o l i ty k i  z a g ran iczn e j,

w y s tą p ie n ia  z C o m m o n w e a lth u  w y s tą p ie n ia  z N A T O  i  p rz y łą -
czenie  się do  k ra jó w  n e u t ra l-  - . , ___
n ych . A  to  oznacza, że K an a da

i  że osta teczna  d ecyz ja  w  te j
s p ra w ie  p o d ję ta  będzie  po p rz e - __ __  __ ___________ _______ ___
p ro w a d z e n iu  sze ro k ich  k o n s u l-  p ra w d o p o d o b n ie  będzie  opono- 
ta c j i  z p rz e d s ta w ic ie la m i k ra ­

ka  dostęp do swego k ra ju  k p -  
lo ro w y m  o b y w a te lo m  C o m m o n ­
w e a lth u .

Te  same k ra je  —  ja k  się

jó w  w s p ó łc z ło n k o w s k ic h  A z ji,
A f r y k i  i  K a ra ib ó w . In d ir a  
G a n d h i p o d k re ś liła  p rzy  tym , 
że  n ie  w id z i p e rs p e k ty w  u s p ra ­
w ie d liw ia ją c y c h  u trz y m y w a n ie  
C o m m o n w e a lth u  p rz y  życ iu .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,  że 
k ry ty c z n e  u w a g i szefa rzą d u  
R e p u b lik i In d y js k ie j s k ie ro w a - w ą tp liw o ś c i,  że p ie rw sze  głę- 
n e  b y ły  p rzede  w s z y s tk im  pod  b o k ie  sprzeczności m ięd zy  
adresem  L o n d y n u , k tó r y  w s z e l- W ie lk ą  B ry ta n ią  a je j  p a rtne -

d o w a n ie  p rz e c iw  la n s o w a n y m  
w a ć  p rz e c iw  w s z e llT m  p ^ b o m  P ™ *  L o n d y n  p ró b o m  in g e re n - 
u s ta w ie zn ie  p o d e r w a n y m  Z ™
przez rzą d  b ry ty js k i ,  aby p rz y  
p om ocy ró ż n y c h  re g io n a ln y c h  
u k ła d ó w  „o b ro n n y c h ”  w p rz ę g ­
nąć k ra je  C o m m o n w e a lth u  do 
sys tem u  m i lita rn y c h  p a k tó w  
d y ry g o w a n y c h  z W aszyng tonu  
i

g e r i i  i  zm uszenia  je j  do u zna ­
n ia  de fa c to  secesyjnego rzą d u  
B ia fr y .

W E D Ł U G  P R Z E W ID Y W A Ń , 
k o n fe re n c ja  zakończy o b ra d y  
15 s tyczn ia . O gó łem  w ezm ą w  

,  . , , . n ie j u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  28
L o n d y n u . N ie  u lega  ta k ż e  k ra jó w . je ś ł i  ch od z i o u k ła d  
0  «1“  s ił to  W j ej ka  B ry ta n ia  lic z y ć

może na  p op a rc ie  A u s t ra l i i ,
. .  . . . . . .  N o w e j Z e la n d ii o raz k i lk u  m a -
k im i sposobam i u s iłu je  u m oc- ram i z k ra jó w  A z j i  1 A f r y k i  j  h  k r a w  k tó ry c h  rz ą d v  u - 
n ić  sw o ją  k ie ro w n ic z ą  p ozyc ję  u ja w n ią  s ię  ju ż  podczas w s tę p -  t r z y m u j ąJ sj ę’ p rz y  w ła d z y  ~fak-

p o rz ą d k ie m  tv c z n ;e ty lk o  d z ię k i p o p a rc iuC o m m o n w ea lth , a ca łą  tę  n e j d y s k u s ji nad 
« rg a n iz a c ję  t r a k tu je  ja k o  s w o - d z ie n n ym  k o n fe re n c ji. W iadom o
Jego ro d z a ju  n a m ia s tk ę  s ta re ­
go  im p e r iu m  ko lo n ia ln e g o .

b ow iem , że podczas g dy  p rz e d -

ty c z n ie  ty lk o  d z ię k i p o p a rc iu  
L o n d y n u . Do g ru p y  te j za licza  
się  m ied zy  in n y m i B arbados.

- _ -  s ta w ic ie le  L o n d y n u  będą za - G u j ana M a lta , M a u r it iu s ,  M a -
Z  P O Ś R E D N IĄ  K R Y T Y K Ą  b iegać o m a k s y m a ln e  o g ra n i-  lawi> M a la jz ja  oraz t rz y  pań -

s ta n o w is k a  rzą d u  W ie lk ie j B r y -  czen ie  d eb a ty  nad  sp ra w ą  R o ­
ta m i w  s tosu n ku  do C o ra m o n-

s tew ka  p o łu d n io w o -a fry k a ń s k ie , 
d e z ji, to  w ła ś n ie  w iększość sa- w  r óWn e j m ie rze  za leżne  od 

w e a lth u  w y s tą p ił także  n o w y  m o d z ie ln y c h  k ra jó w  c z ło n k ó w - w ie lk ie j  B ry ta n ii  i  od R e pu - 
p re m ie r  K a n a d y , P ie rre  T r u -  s k ic h  A z ji ,  A f r y k i  o raz  p ra w d o  k H id  P o łu d n io w e j A f r y k i ,  a 

ju ż  do pod ob n ie  K a n a d a  dom agać s ię  w ię c  B otsw ana, L aso tho  i  Ś ua - 
będą szczegółowego —  a« ™

deau, k tó r y  p rz y b y ł 
L o n d y n u , aby p rzed  rozpoczę­
c ie m  k o n fe re n c ji o dbyć  serię  n ia  tego  bolesnego p ro b le m u , “ je ż e l i  chodzi o sze fostw o  de- 
p c c fn y c h  ro zm ó w  z p re m ie re m  Z a żąd a ją  one, a by  p re m ie r  iggacU  to  z ró ż n y c h  p ow o d ów  
W ilson e m  na  te m a t d w u s tro n -  W ils o n  w y t łu m a c z y ł się, d la -  p o lity c z n y c h  od u d z ia łu  w  kon
n y c h  s tosu n ków  k a n a d y js k o -  czego n ie  p o d e jm u je  żadnych fe re n c ji u c h y l i l i  s ię  p re zyd e n t 

P a k is ta n u  A y u b  K h a n , szef 
fed e ra lne g o  rzą d u  N ig e r i i  p łk . 
G ovo n  i  szef rzą d u  G h a n y  
gen. A n k ra h . N a  czele pozosta­
ły c h  d e le g ac ji s to ją  a lbo  p re ­
m ie rz y  a lbo p re zyde nc i. D e le ­
g a c ji b ry ty js k ie j p rze w od z ić  
będą p re m ie r W ils o n  i  m in is te r  
s p ra w  za gran iczn ych  o raz  do 
s p ra w  C o m m o n w e a lth u  M . S te ­
w a rt .

J A N  S Z C Z E R B IŃ S K I
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Piłkarze Czarnych trenują na śniegu W  p ią tek  na pa rk iec ie  h a li

AZS Olsztyn i Stal Mielec
przeciwnikami Pogoni

N IE Z B Y T  S Z C Z Ę Ś L IW IE  w y ­
p a d ły  in a u g u ra c y jn e  p o je d y n k i 
s ia tk a rz y  P og o n i w  p ie rw s z e j 
s e r ii s p o tka ń  o m is trz o s tw o  
e k s tra k la s y . T ru d n o  s ię  tem u  
d z iw ić , b o w ie m  z a ró w no  G K S  
— a k tu a ln y  lid e r  ja k  i H u t ­
n ik  —  w ic e m is trz  P o ls k i, re ­
p re z e n tu ją  w y s o k i p oz iom  i  n a ­
leżą do c z o łó w k i k ra jo w e j.  Oba 
zespo ły  b y ły  w ię c  s u ro w y m  
e gza m in a to re m  naszych s ia tk a ­
rzy .

W  d ru g ie j s e r ii m is trz o w ­
s k ic h  b o jó w  p o r to w c y  w a lczyć  
będą w  Szczecin ie . W  p ią te k  
z o ls z ty ń s k im  A Z S  i  w  n ie d z ie ­
lę  z m ie le c k ą  S ta lą . O lsz tyńscy  
a ka d e m icy  będą n ie w ą tp liw ie  
d la  nasze j d ru ż y n y  p rz e c iw n i­
k ie m  b a rdzo  t ru d n y m , z k tó ­
ry m  w y g ra ć  n ie  będzie  ła tw o . 
D ru g i zespół — S ta l M ie le c  —  
m ie liś m y  o kaz ję  n ie d a w n o  o g lą ­
dać w  S zczecin ie , podczas t u r ­

n ie ju  o p u c h a r C R Z Z , w  bez­
p o ś re d n im  p o je d y n k u  z Pogo­
n ią . M ecz te n  w y g ra l i  szczeci- 
n ia c y  3:1. M im o  n ie  n a jle p s z e j 
g ry , z w y c ię ż y li je d n a k  zasłuże­
n ie . N ie  w ie m y  w  ja k ie j f o r ­
m ie  są n a jb liż s i ry w a le  p o r­
to w c ó w , k tó rz y , z u w a g i na 
m ię d zyn a ro d o w e  w y s tę p y  sw o ­
ic h  p rz e c iw n ik ó w  —  L e g ii i 
A Z S  W a rsza w a  —  w  ub. so­
b o tę  i  n ie d z ie lę  p a u z o w a li, n ie ­
m n ie j je d n a k  w y d a je  s ię  nam , 
że Pogoń m a szanse na w ła s ­
n y m  te re n ie  w y w a lc z y ć  d w a  
z w y c ię s tw a , ( ja -g r )

Pogoń nie musi być 

„czerwoną latarnią“

19 stycznia II runda
W  P IE R W S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  

1969 ro k u  na b o isko  w y b ie g li 
p iłk a rz e  S K S  C z a rn i. Pogoda, 
ja k  na  w a ru n k i szczecińskie, 
b y ła  p ra w d z iw ie  z im ow a : dość 
s iln y  m róz, p ły ta  p o k ry ta  w a r ­
s tw ą  śn iegu . N ie  o ds tra szy ło  to  
je d n a k  p iłk a rz y ,  k tó ry c h  28 s ta ­
w i ło  s ię  na p ie rw s z y  tre n in g . 
Ć w ic z y li o n i z a p a m ię ta le  pod 
k ie ro w n ic tw e m  tre n e ra  M a r ia ­
na  S uchogó rsk iego. Z a w o d n ic y  
k lu b u  s p ó łd z ie lcó w  w  ty m  ro k u  
znaczn ie  w cze śn ie j p rz y s tą p il i 
do  tre n in g u , n ic  zresztą  d z iw ­
nego, b o w ie m  a m b ic ją  zespołu 
je s t  p o w ró t  do  I I I  l ig i .  W  l i ­
dze te j nasze w o je w ó d z tw o  re ­
p re z e n tu je  ty lk o  je d n a  d ru ż y ­
n a  —  Pogoń B a r lin e k .  D o w ró t  
I I I  l ig i  s z tu rm u ją  re z e rw y  
szcze c ińsk ie j P ogoni, k tó ry c h  
ch y b a  C z a rn y m  n ie  da s ię  w y ­
p rze dz ić  w  ru n d z ie  w iosenne j. 
W  ty m  ro k u  je d n a k  rozpoczn ie  
s ię  n o w y  c y k l ro z g ry w e k  i  do 
n ie g o  w ła ś n ie  p rz y g o to w u ją  się. 
p o d op ie czn i tre n e ra  M . S ucho­
górsk iego . T re n in g i o d b y w a ją  
s ię  4 ra z y  w  ty g o d n iu , w  ty m  
d w a  ra zy  na b o is k u  i  d w a  ra ­
z y  na sa li.

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t t r e ­
n in g u  p i łk a rz y  C za rnych .

F o to : S. C IE Ś L A K

S z t a n g a  w  g ó r ę !

W niedzielę w Szczecinie

Wojewódzki 
sejmik WOPR
11T N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  w  
■ * Szczec in ie  o d b ędzie  się  I  W o je ­

w ó d z k i Z ja z d  W odnego  O c h otn ic ze ­
g o  P o g o tow ia  R a tu n k o w e g o . B ędzie  
o n  m ia ł zasadn icze zn ac zen ie  d la  
te j  o rg a n iz a c ji, o tw o rz y  b o w ie m  n o ­
w y  e ta p  d z ia ła lno ś c i.

W O P R  p o w sta ło  w  1962 r .  ja k o  ko ­
m is ja  O g ó lnopo lsk ie go  K o m ite tu  
U p o w s ze c h n ia n ia  P ły w a n ia . O rg a n i­
z a c ja  ta  m im o , że n ie  posiadała  
W łaś c iw ie  ś rod k ó w  m a te r ia ln y c h  
szy b ko  ro z w in ę ła  sw ą d z ia ła lno ś ć , 
zd o b y w a ją c  sobie w y s o k ie  u znan ie  
sp o łe cze ń stw a . W  n as zym  w o je w ó d z  
tw ie  W O P R  is tn ie je  ju ż  7 la t , d ru ży  
n y  w o p ro w s k ie  d z ia ła ją  w  k a żd y m  
p o w ie c ie , szczec ińska o rg a n iza c ja  
zrzesza o k . 700 c z ło n k ó w . N a jw ię k ­
szą ak ty w n o ś ć  za n o to w a n o  w  u b ie ­
g ły m  sezonie le tn im , k ie d y  to  w o -  
p ro w c y  naszego w o je w ó d z tw a  p rze  
p ra c o w a li społeczn ie b lis k o  6 tys . g. 
p e łn ią c  d y ż u ry  p rzed e  w s zy s tk im  
n a d  w o d a m i n ie  s trze żo n y m i p rzez  
z a w o d o w y c h  ra to w n ik ó w  i  M O . 
O z ię k i d z ia ła ln o ś c i ra to w n ik ó w  spod  
^ ™ T £ i t> ,»k itn e g o  k r z y ż a  p o w ażn ie  zm n ie js z y ła  się lic zb a  w y p a d k ó w  

/ :z ,o n k o w ie  W O P R  oprócz  
d z ia ła lno ś c i p ro f ila k ty c z n e j uczest- 

Y  w ie ,u  a k c ja c h  ra to w n i-  
“ y £ ' , n,OSąc z n a ra źen iem  w ła sn e  go  ż y c ia  pom oc in n y m .
_ W “ b- r ° k u  zes p o ły  ra to w n ic z e  z 
naszego w o je w ó d z tw a  u cze s tn ic zy ły  

o g ó ln o po lsk im  k o n k u rs ie  pn. 
» K ie ru n e k  -  bezp ie czn e  w o d y “ , za i 
m u ją c  w  k la s y f ik a c ji  og ó ln ej czo-

I“ ? ,«  a r u ż y n “  »aszego w o je w ó d z tw a , zespó l T K K F  
n /  J " ™ ™ “ ' s k la s y fik o w a n a  została  
*y n )  iscu  (u czes tn iczy ło  211 d ru

.  i S Zj e,nJ  • s e jm ik  d o k o n a  oceny  
le tn ie j d z ia ła ln o ś c i szc zec ińskie j 

k ie r im v *CJI W O P R ’ w y ty c z y  now e  
k ie ru n k i p ra c y . J a k  ju ż  p o d k re ś li liś  
m y , b ęd z ie  to  z ja zd  p rz e ło m o w y , 
bo w ie m  u c h w a li on  s ta tu t o rg a n iza -  
c j i ,  co w ią że  się  z n a d a n ie m  sam o  
dzie lnośc i, a  ty m  s a m y m  i  znac zn ie  
w ię ks zyc h  u p ra w n ie ń . W  o p a rc iu  o 
te n  s ta tu t w o p ro w c y  naszego w o je ­
w ó d z tw a  w y b io rą  n o w e  w ła d ze .

(T a r )

DOBRZE IZLE D PROBLEMACH
szczecińskich ciężarowców

Z O K A Z J I  A W A N S U  sz tan ­
g is tó w  W K S  F lo ta  G d y n ia  

do e k s tra k la s y , p is a liś m y  n ie ­
d aw n o  o fa ta ln e j,  o s ta tn ie j lo ­
ka c ie  o k rę gu  szczecińsk iego  w  
k la s y f ik a c j i  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j te j coraz b a rd z ie j a tra k ­
c y jn e j d y s c y p lin y , k tó ra  na 
ig rz y s k a c h  w  M e k s y k u  p rz y ­
n ios ła  nam  aż 5 m e d a li. W y ra ­
z iliś m y  je d n a k  p rze ko n a n ie , że 
is tn ie ją  u nas w a ru n k i,  aby 
s y tu a c ja  u le g ła  p o p ra w ie , gdyż 
m łodz ież , zw łaszcza  w ie js k a  
zrzeszona w  L Z S , co raz b a r ­
d z ie j in te re s u je  s ię  s p o rte m  s i­
ło w y m , a p on ad to  znaczn ie  po ­
sze rzy ła  się k a d ra  naszych w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  in s t ru k to ró w -  
szko len io w có w .

O  B O L Ą C Z K A C H  i nadzie ­
ja c h  szczecińskich  c ię żarow ców  
ro z m a w ia m y  z se kre ta rze m  OZ 
P odnoszenia  C ięża rów , T A D E ­
U S Z E M  IW A Ń C E M , w  je d n e j 
osobie dz ia łaczem  LZS , in s tru k ­
to rem  i  czyn nym  z a w o d n ik ie m .

-  W  K L A S IE  S E N IO R Ó W  -  m ó ­
w i T . Iw a n ie c  -  is to tn ie  n ie  re p re ­
z e n tu je m y  zad o w a la jąc eg o  po z io m u  
i  dość zn ac zn ie  o d s ta je m y  od w y  n i 
k ó w  k ra jo w y c h .

B r a k  u nas s e k c ji podnoszen ia  
c ięża ró w  p rz y  d u ży c h  k lu b a c h , np . 
A rk o n ii  czy  P o g o n i. O d n o to w a liś m y  
je d n a k  p e w ie n  postęp , w  u b . ro k u  
b y l iś m y  J e d n ym  z  36 zespo łów  w a l­
czących  w  lid z e  m ię d zy w o je w ó d z ­
k ie j.  W  te j g ru p ie  w y p rz e d z il iś m y  
m . in . Z ie lo n ą  G ó rę , K ra k ó w , P o z­
n a ń , R zeszów , B ia ły s to k , O p o le , a 
se kc ji p rz y  L Z S  G ry fin o  u d a ło  się  
w y w a lc z y ć  a w an s  do I I  lig i . Szanse  
są tu  ra cze j w y ró w n a n e , m is trz o w ­
s k ie  b o je  to czyć się b ę d ą  w  5 g ru ­
pach po  3 d ru ż y n y  k a ż d a . N as z  be -  
n ia m in e k  m a  za p rz e c iw n ik ó w  cho ­
rzo w s k i R u ch  ł D o lm e l W ro c ła w , 
p re m ie ra  1 m a rc a  w e  W ro c ła w iu . O  
p o zy c ji d e c y d u je  sum a k ilo g ra m ó w  
u zy s k a n y c h  p rz e z  9 z a w o d n ik ó w , od 
1 s ty c zn ia  o b o w ią z u je  b o w ie m  n o w y  
re g u la m in : dochodzi w a g a  m usza  
do  52 k g  ! su p e rc iężk a  od 110 kg  
w zw y ż .

-  A  W A R U N K I t re n in g o w e  now o  
k re o w a n y c h  II- lig o w c ó w ?

-  Są bard zo  z łe . N ie  m a ją  ty p o ­
w e j sa li s i ło w e j, j a k  w s z y s tk ie  sek­
c je  d z ia ła ją c e  w  n as zym  w o je w ó d z ­
tw ie  p rze rzu c a n i są z m ie js c a  n a  
m ie js ce . Ć w ic zą  o s ta tn io  w  m a le ń ­
k ie j izd e bc e, g d z ie  n ie  m a  m o w y  o 
g im n a s ty c e  o g ó ln o ro zw o jo w e j. P o ­
zo sta ły  im  sa m e c ię ż a ry , a le  tru d n o

je s t ć w iczy ć , g d y  n a jc ię ższy  zaw od­
n ik  sięga sztangą do su fitu . Sądzę, 
że P K K F iT  w  G ry f in ie  p o w in ie n  za 
p e w n ie  s w o im  c ięża ro w co m  w a ru n ­
k i  tre n in g o w e , bez sa li g im n a s ty c z ­
n e j i re g u la rn y c h  tre n in g ó w  t ru d ­
no m a rz y ć  o sukcesach. C h c ia łb y m  
tu  p o d kre ś lić  n a p ra w d ę  d u ży  w k ła d  
p ra c y  Jó ze fa  K u la w c a , tre n e ra  i  za ­
w o d n ik a , k tó ry  w p ro w a d z ił sw o ją  
d ru ż y n ę  do I I  l ig i !

T A D E U S Z  IW A N IE C  s k a rż y  się n a  
m a łą  in ic ja ty w ę  o rg a n iza c y jn ą  i 
b r a k  o p ie k i n ad  c ięża ro w ca m i, zw la  
szcza w  te re n ie . K S  O rk a n  w  Ś w i­
n o u jś c iu , is tn ie ją c y  p rzy  d u ż y m  za ­
k ła d z ie  p ra c y  (O d ra ), m im o  w y ją t ­
ko w o  k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  rozw o  
jo w y e h .. . z l ik w id o w a ł se kc ję . Z a ­
w ie s iła  d z ia ła lno ś ć  se kc ja  p rz y  T.ZS 
P o m o rze , m im o , że w  S ta rg a rd z ie  
m ie s zk a  s ta le  d w óch  in s tru k to ró w  
w y s zk o lo n y c h  p rzez  zw ią z e k . N ic  
się n ie  ro b i w  ta k ic h  p o w ia ta ch  
ja k  C hoszczno, Ł o bez, G ry fic e , D ęb  
no, P y rz y c e , N o w o g a rd , a  p rzec ież  
is tn ia ły  ta m  k ie d y ś  se kc je , z k tó ry  
m i łą czo n o  w ie le  n ad z ie i.

N A S Z  R O Z M Ó W C A  p rz y p o ­
m in a  na zakończenie , że o k rę g  
szczec ińsk i w y c h o w a ł w ie lu  u - 
ta le n to w a n y c h  sz tan g is tów , k tó ­
rz y  — n ie s te ty  — z m ie n ili m ie j­
sce za m ie szkan ia  i  p rz y n a le ż ­
ność k lu b o w ą . Z a w o d n ik  ro cz­
n ik a  sp a rta k ia d o w e g o  (1947)

Zenon  K ru s z y n a  w  wadze  c ię ż­
k ie j b y ł c h lu b ą  L Z S  B an ie , 
z d o b y ł m is trz o s tw o  P o ls k i ju  
n io ró w , u z y s k u ją c  470 kg  w  
t r ó jb o ju  o lim p ijs k im . P rzeszedł 
do bydg osk ieg o  W K S  Zaw isza , 
p oc ią g a jąc  za sobą K a z im ie rz a  
K ęskę  z P io n ie ra  Szczecin (400 
k g  w  p ó łc ię ż k ie j)  i  H e n ry k a  
W ie rzb o w sk ie g o  z L Z S  Pom orze 
(315 k g  w  k o gu c ie j). D o łó dz ­
k ie go  O r ła  p rze n ió s ł s ię  R y ­
szard  C ie ś ie w icz  z L Z S  B an ie  
(350 k g  w  le k k ie j) ,  a do g da ń ­
s k ie j L e r“h i i  „ k o g u t”  Jan  Ł ą -  
c z y ń s k i (315 kg). B y ły  za w od ­
n ik  L Z S  w  Reczu P om ., R o­
b e r t W ó jc ik ,  k tó r y  ja k o  p ie rw ­
szy w  Polsce  p rz e k ro c z y ł 500 kg , 
je s t obecnie  asem a tu to w y m  
H e rk u le s a  W arszaw a. T łu m a ­
czenie  n ie k tó ry c h  te re n o w y c h  
d z ia łaczy , że n ie  p o tra f io n o  za­
bezp ieczyć im  w a ru n k ó w  t r e ­
n in g o w y c h , gdyż  na  u trz y m a ­
n ie  s e k c ji podnoszenia  c ię ża rów  
za m a ło  jest... p ie n ię d zy , n ie  
w y trz y m u je  c h yba  k r y ty k i .

Józef K R U S Z O N A

koszykarskich emocji
PO  K R Ó T K IE J  p rz e rw ie , 19 

bm . w z n o w io n e  zostaną m i­
s trzo w sk ie  ro z g ry w k i w  I I  l i ­
dze k o s z y k ó w k i m ężczyzn. 
S zczec ińsk i lig o w ie c  —  zespół 
P ogoni, z a in a u g u ru je  I I  ru n d ę  
m is trz o s tw  w  G da ń sku , m e ­
czem z m ie jsco w ą  S p ó jn ią . B ę ­
dz ie  to  p o je d y n e k  lid e ra  z o u t­
s iderem . W  S zczecin ie  Pogoń 
zobaczym y 26 bm . w  sp o tka ­
n iu  z Z a s ta łe m  Z ie lo n a  G óra .

N a s i koszykarze , k tó rz y  w y ­
p a d li na  p ó łm e tk u  n ie k o rz y s t­
n ie , będą  m ie l i  n ie ła tw e  zada­
n ie  —  o d ro b ie n ia  pow a żn ych  
s t ra t  p u n k to w y c h . W  c h w il i  o - 
becnej b o w ie m , ic h  da lsza  egzy­
s te n c ja  w  I I  lid z e  je s t pow a ż­
n ie  zagrożona. W  p ie rw s z e j 
ru n d z ie  Pogoń w y g ra ła  ty lk o  
d w a  sp o tk a n ia  —  oba w  Szcze­
c in ie  — z p ozn ań sk im  AZS, 
jedną  z n a jle p s z y c h  d ru ż y n  l ig i  
i  S ta lą  O s tró w .

S ąd z im y, że w  d ru g ie j r u n ­
dz ie  p o r to w c y  w y p a d n ą  le p ie j,  
od tego p rzec ież za leży  ic h  d a l­
szy p o b y t w  lidze . A  że zespół 
te n  stać na  d ob rą  grę , ś w ia d ­
czyć może choc ia żb y  w s p o m n ia  
ne w y ż e j z w y c ię s tw o  nad  re n o ­
m o w a n y m  A Z S  P oznań, ( ja -g r )

Konustsikał
O Z H L  w z n a w ia  z a ję c ia  d la  sędziów  

h o k e ja  n a  lo d z ie  — w s zys tk ic h  k las . 
P o c zą te k  za jęć  w  środę o godz. Z2 
n a  L o d o g ry fie .

Georges SIMENON

• : • ! ! ! » .
KOMISARZA
M A I G R E T

Jeśli chcesz zostać 
p i lo t e m . . .

A E R O K L U B  S Z C Z E C IŃ S K I p ro w a  
d zi n a b ó r k a n d y d a tó w  n a  szk o le n ie  
lo tn icze . C h ę tn i m o g ą  się zg łaszać  
co d z ie n n ie  n a lo tn is k u  w  D ą b iu . 
W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  n a k u rs  je s t  
uczęszczan ie do  I I  k la s y  lic e a ln e j 
lu b  IV  te c h n ik u m , no  i o czyw iście  
d o b ry  stan  z d ro w ia . B liżs zy c h  in fe r  
m a c ji u d z ie la  s e k re ta r ia t  A e ro k lu ­
b u , te l, 468-34. Z a n is y  p rz y jm o w a n e  
b ę d ą  do  12 s ty c zn ia .

(105)Tłum Mana STEFAŃSKA
—  P a n i p rz y ja c ió łk a  O de tte  p rz y c h o d z iła  

do p a n i n ie  ty lk o  ja k o  do k ra w c o w e j.
—  S ądzi pan?
J e j w a rg a  zaczęła le k k o  drżeć.
—  Czas n a g li,  za pe w n ia m  p a n ią , n ie  p o ra  

na to, by b a w ić  się w  k o tk a  i  m yszkę . W ie  
p a n i chyba , k im  jestem ?

—  N ie , a le  przypuszczam , że je s t  p an  z 
p o lic ji.

—  K o m is a rz  M a ig re t...
—  B a rd z o  m i m iło .
—  Jestem  tu  na w a k a c ja c h . N ie  z lecono 

m i p ro w a d z e n ia  żadnego ś le dz tw a . W  c iągu  
k i lk u  d n i z d a rz y ły  s ię  co n a jm n ie j d w a  n ie ­
szczęśliw e  w y p a d k i,  k tó r y m  n ie  b y łe m  w  
skonie zapobiec. Jeś li k a żd y  będzie  ze m ną

szczery, zd o ła m  je d n a k  p rze szkod z ić  nas tę p ­
nem u.

—  N ie  ro z u m ie m  co.»
—  T a k .
S tru m ie ń  k r w i  n a p ły n ą ł do  p o lic z k ó w  

d z ie w czyn y .
—  N ie  b y łe m  p ew ien , czy zn a jd ę  p a n ią  

p rz y  ż y c iu  dz iś  ra n o . M a ła  D u ff ie u x ,  k tó ra  
w ie d z ia ła  m n ie j od p a n i, z m a rła  w c z o ra j w  
nocy.

—  M y ś li pan , że is tn ie je  zw iązek?
U stę po w a ła . Za czyna ła  ustępow ać. N a j­

w ię ksza  część p ra c y  zosta ła  z ro b ion a . L e d ­
w ie  zd a ła  sobie  s p ra w ę  z s y tu a c ji,  a te raz  
n ie  m o g ła  ju ż  się w yco fać .

—  C zy E m il w c h o d z ił od u lic y  M inage?
P a ra z  o s ta tn i o tw o rz y ła  usta , b y  s k ła ­

m ać lu b  za p ro tes tow ać, a le  ty le  w o li  b y ło  
w  ty m  p o tę żn ym  m ężczyźn ie , k tó r y  p o c h y li ł 
k u  n ie j sw ą w ie lk ą  g łow ę , że w y sze p ta ła :

—  T a k...
—  P rzypuszczam , że p a n i p rz y ja c ió łk a , 

O de tte , n ie  s ie d z ia ła  z b y t d ług o  w  p rz y -  
m ie rz a ln i,  a le  w c h o d z iła  p ro s to  do p an i?

—  S kąd  p an  może to  w iedz ieć?
—  G dzie  ona  je s t  teraz?
—  T o  ta kże  m u s i p an  w ie d z ieć .
—  Proszę m i odp ow ie dz ie ć .
—  A le ... Sądzę, że je s t w  P a ryżu .
M a ig re t m a c h in a ln ie  w y c ią g n ą ł z k ie szen i

fa jk ę  i  z a n u rz y ł lu lk ę  w  ka p c iu ch u .
—  N ie  —  p o w ie d z ia ł tw a rd y m  głosem .
—  W ięc  i  on  n ie  w y je c h a ł?
—  N ie  m a  go ju ż  w  Sables.
—  I  p a n  je s t p ew ien , że O de tte  została? 

W id z ia ł ją  pan?
—  N ie  w id z ia łe m  na w ła sn e  oczy, a le 

d o k to r  B ou rg eo is , k tó r y  s ię  n ią  o p ie k u je , 
b y ł u  n ie j t r z y  d n i tem u.

(c.d.n.)
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f ŚRO DA  
8 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Seweryna  
JU T R O : M arcjanny

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

Tem p. m aks. m inu s  5 st. C. 
W ia try  u m ia rko w an e , po ­
łu dn io w o -w sch od n ie .

RADA DNIA
A  Szczecińska m ilic ja  pro 
^  w adzi od la t szkolenie 
przedszkolaków w  zakresie 
znajomości przepisów dro­
gowych. A  może by tak  i 
rodzice zainteresowali się 
tym i zagadnieniam i? N a­
praw dę w arto!

TEATRY
t*O L S K I -  „ S k iz “  g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ K o t  w  b u ta c h "  g. 17; 
M U Z Y C Z N Y  -  „S tu d e n t ż e b ra k "  g.

D E L F IN  (te l. 463-78) „ H is to r ia  żó łte j 
c iż e m k i"  g. 10.30, 13 -  po i. od la t  7; 
f,R o m an c a  n a  t rą b k ę "  g. 15.30, 18,
10.30 (środa i  c z w a r te k ) ; K O S M O S  
(re i. 335-02) „B e c zk a  p ro ch u “  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  ja p . od la t  
16 (środa i c z w a r te k ) ; C O L O S S E U M  
(te L  458-18) „Z a b a w a  w  m a s a k rę "

Ł 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  i r .  od  
t  16 (środa i  c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  

(te l. 733-35) „A g en t o d w óch  t w a ­
rza c h "  g. 9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.30, 
i r .  od la t  14 (środa i  c z w a r te k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) „C za rn y  m u ­
sta ng " g. 10, 12, 14 -  U S A  -  od la t  
l l ; „ A n g e lik a  i  k r ó l"  g. 16, 18.15, 
80.30 -  f r .  w ł. od la t  16 -  p an o ra m , 
'(środa ł  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ M y s ie  f ig le "  g. 10: „C z te r­
dzieści m in u t  p rzed  ś w ite m "  g. I l i

13, 15 -  ra d ź . od la t  12: „B am b u s  
m ó j b ra t"  g. 17: „ B a r ie ra “  g. 18, 20
— poi. od  la t  16: „K o p c iu s ze k  w  po ­
trz a s k u "  g. 22 -  f r .  od la t  18 (środa  
i  c z w a rte k ) ; M A R S  — „D żin g is  
C h a n "  g. 17, 19.30 -  ang . od la t  16
— p a n o ra m . ; P R O M IE Ń  — „B o h a te ­
ro w ie  D a le k ie g o  W schodu" g. 16, 18, 
20 — ra d ź . od la t  16 — p an o ra m . ; 
F A L A  — „ 2 y c ie  z ło d z ie ja "  g . 17, 
19.20 -  fr . od la t  16; E C H O  (K rze -  
ko w o ) „N o c  ig u a n y "  g. 18, 20 -
U S A  -  Od la t  18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ T e s ta m e n t g an g s te ra" g. 
17.30, 19.45 -  f r .  od la t  14: M E W A  
(Z e le chow o) „ F a b ry k a  n ie ś m ie rte l­
n y c h "  g. 18.30 -  p an o ra m , ang. od 
la t  16: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „B o h a te ­
ro w ie  T e le m a rk u "  g. 17, 19.45 — ang. 
od la t 14 -  p a n o ra m .;  H U T N IK  
(S to łczy n ) „ D a r l in g "  g . 17, 19.15 -  
ang . od la t  18; S Y R E N K A  (Ja s ie n i­
ca) „Q u e n tin  D u rw a r d "  g. 18, 20 -  
U S A  -  od la t  11 -  p a n o ra m .;  B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ie ż ) „ P a n ie  i  pa  
n o w ie "  g. 18 -  w ł. f r .  od la t  18; 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ M a jo r  D u n ­
dee“  g. 17, 19.30 -  U S A  -  od la t  16
— p an o ra m ic zn y ; G R Y F  (G ry fic e )  
„ D z w o n n ik  z N o tre  D a m e "  p an o ­
ra m . od la t 16; W IS Ł A  (G o len iów )  
„ A n n a  K a re n in a "  p an o ra m , od la t  
16; D A *;  (S ta rg a rd ) „ F a łs zy w e  b a n k  
n o ty "  f r .  w ł.  od la t  14 -  p a n o ra m .;  
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ N a jw ię k ­
sze w id o w is k o  ś w ia ta "  U S A  -  od 
la t  l l :

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ M i­
łość je d n e j n o c y "  g. 18, 20 — ru m . od 
la t  16;
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 20 -  
im p re z a  m ło d z ie żo w a Z M S  g . 18.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — sztu  
k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I - X V I I  
w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j;  
renesansow e s tro je  k s ią żą t szczecin  
Skich g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  żegluga', b u d o w n ic tw o  o k rę  
to w e , ry b o łó w s tw o , u rzą d ze n ia  i m e  
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; p re h i­
s to ria  P o m o rza  Z achodn iego , p rz y ­
roda, k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z  
d z ie jó w  k o w a ls tw a , rze m io s ł p o k re w  
n y c n  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im ;  „ G w in e js k ie  s a fa r i"  g. 9-15.

DYŻURY

D O  D Y Ż U R N E G O  szp ita la  n a  G o -  
lę c in ie  p rzew iez io no  w c z o ra j 17 -let- 
niego  W ik to ra  S. z  P o d ju c h . W ik to r  
S. w y w ró c ił n a  s ieb ie sagan z  u k ro -  
pem  ' i  w  ko n s e k w e n c ji d o tk liw ie  się 
p o p a rzy ł.

W  T Y M Ż E  szp ita lu  p rze b y w a  na  
k u ra c j i 16 -le tn ia  m ie s zk a n k a  P ilic h o  
w a, k tó ra  -  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
przez  p o m y łk ę  -  n a p iła  się p ły n u  
do czyszczen ia  o k ie n  o n a zw ie  „ S i-  
lu x " . U  d z ie w c zy n y  w y s tą p iły  s iln e  
o b ja w y  za tru c ia .

W C Z O R A J S Z Y  d z ie ń  m in ą ł w  
Szczec in ie  na ogół b ard zo  s p o k o j­
n ie . K o m e n d a  R u ch u  D ro gow ego  M O  
zan o to w ała  je d y n ie  d w a  d ro b n e  w y  
p a d k i:  o godz. 12.50, u  zb iegu  u lic  
Ja g ie llo ń s k ie j i  Ś lą s k ie j c ięża ro w y  

L u b lin "  ze s ta rg a rd zk ą  re je s tra c ją  
za je c h a ł d rogę „ S y re n ie " . O b a  p o ja z  
d y  zosta ły  n iezna czn ie  uszkodzone. 
K ie ro w c ę  „ L u b lin a " , J u lia n a  R ., u -  
k a ra n o  m a nd a te m . 100-zło tow y m ań  
d a t z a p ła c ił ta k ż e  k ie ro w c a  M P K  -  
ow skiego au tobusu , K a z im ie rz  F .,  k tó  
ry  w s k u te k  n ie os trożne j ja z d y  u d e­
r z y ł w ozem  w  s łu p  t r a k c j i  e le k try c z  
n e j. I  w  ty m  w y p a d k u , podobn ie  
Jak w  p o p rze d n im , o b y ło  się bez  
o f ia r  w  lu d z ia ch .

S T A R G A R D Z C Y  stra żac y  gasili 
w c zo ra j n a u l. W a ro w n e j p łonącą  
szopę, pod pa lo n ą p rze z  n ie zna n yc h

B E Z  S ŁÓ W

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie c h a  7: C H IR . — I I I  P o m o rza ­
n y ;  W E W N . — P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  G o lę c in o ; P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — godz. 
19 -7 ; O G O L N A  -  Jedności N a ­
ro d o w ej 12 -  g . 1 9 -7 ;  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l . P ias tó w  
1 -  g. 20 -8 ; S P . L E K A R Z Y  SP EC . -  
W o j. P o ls k ieg o  42 — g. 8 -20  (te l. 
86-01) ; P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. H . Poboż  
nego 14, g. 8 -1 7 , a l. M . B u c zk a  40/42 
-  g. 8-17, u l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30, 
u l. N a d  O d rą  14, g . 8-18, u l. K a p i­
tań sk a , g . 8-15, u l. A rk o ń s k a , g. 
8—17, u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86, 
g. 14-16.

o d tr u tk i i t le n ) ; 
N R  6 -  W o j. P o l. 134 -  te l. 240-68; 
N R  34 -  D u b o is  1 -  te l. 82-41. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 ( G l in k i ) ; N R  11 (D ą b ie ) ; N R  
12 (P o d ju c h y ); N R  62 (Z d ro je ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

14.50 P ro g ra m  d n ia , 15 M a te m a ty k a  w  
szkole , 15.30 i 16.05 P o lite c h n ik a  T V ,  
16.35 D z ie n n ik  T V ,  16.45 „ Z ró b  to  
sa m ", 17 „B e z  t a r y fy  u lg o w e j" , 
17.25 R e p o rta ż  z m is trzos tw  P o ls k i 
w  je źd z ie  f ig u ro w e j n a lo dzie , 18.05 
T e le k ra m , 18.15 „ k a d r y  i  s ta ty s ty ­
k a " , 18.30 „W szec h n ica T V "  „S z tu ­
k a  lic z e n ia " , 19 P K F , 19.20 D o b ra ­
noc, 19.30 D z ie n n ik  T V , 20.05 Ś w ia ­
to w id " , 20.35 „ A x u r  — k r ó l O rm u s " ,
21.50 „ P e jza że "  — 22.25 D z ie n n ik  T V ,  
22.40 P ro g ra m  n a dzień  nas tę p n y, 
22.45 i 23.50 P o lite c h n ik a  T V .

C Z W A R T E K

9. J ę z y k  p o ls k i d la  k l .  V ,  9.55 H i ­
s to ria  d la  k l .  V I I I ,  10.25 F ilm  radź. 
„ Z a la k o w a n a  k o p e r ta " , 12.45 M e c h a ­
n iza c ja  ro ln ic tw a , 14.45 P ro g ra m  
d n ia , 14.55 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a , 
15.30 i  16.05 P o lite c h n ik a  T V ,  
16.35 -  D z ie n n ik  T V ,  16.45 -
„ E k ra n  z b ra tk ie m " , 17.50 „ N a  t r a ­
w e rs ie " , 18.05 „ N a d  O d rą  i  B a łty ­
k ie m “ , 18.35 P rze g lą d  m u zyc zn y ,
19.20 D o b ran o c , 19.30 D z ie n n ik , 20.05 
F ilm  po i. „S ia d a m i C o n ra d a " , 20.40 
F ilm  „ S ta w k a  w ię k s za  n iż  ży c ie "  -  
„ E d y ta " , 21.40 R e fle k s je , 22.10 D z ień  
n ik  T V ,  22.25 P ro g ra m  n a dz ie ń  n a ­
s tę pn y , 22.30 i  23.35 P o lite c h n ik a  
T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.2^ 
G im n a s ty k a , 15.35 N o w o śc i n a - ' 
u k i i  te c h n ik i, 16 „ C z a rn y  k a ­
n a ł" , 16.30 P ro g ra m  d la  m ło ­
d yc h  w id z ó w , 17 W iadom ośc i, 
17.05 F ilm  ra dź. „ E u g e n ia  G ra n d e t“ ,
18.40 T e le -re k la m a , 18.50 P o zd ro w ię  
n ia  T V  d zie cię ce j, 19 „S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie " , 19.30 K ro n ik a , 20 „ G u y  de  
M au p as sa n t o p o w ia d a " , 20.30 T e le ­
tu rn ie j, 21.30 W iad o m o śc i, 21.35 „R a  
p o rt z N ow eg o  Ś w ia ta " , 22.10 K ro n i­
k a .

C Z W A R T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im  
n a s ty k a , 10 K ro n ik a , 10.35 T e le tu r ­
n ie j, 11.35 „R a p o rt  z N o w eg o  Ś w ia ­
ta " , 12.10 W iad o m o śc i, 15.25 O m ó w ię  
n ie  p ro g ra m u , 15.30 G im n a s ty k a ,
15.40 L e k c ja  ję z . an g ., 16.05 P o lite ch  
n ik a  T V ,  16.30 P ro g ra m  d la  m ło d y ch , 
16.55 W iad o m o śc i, 17 „G o s po d a rka  
so c ja lis ty czn a ", 17.45 F ilm  pop. n a u ­
k o w y , 18.05 L e k c ja  ję z . an g ., 18.30 
T e le re k la m a , 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j, 19 M a g a z y n  m o to ry za c y j 
n y , 19.35 K ro n ik a , 20 F ilm  T V  
s .k ru p p  i  K ra u s e "  — cz. I I .  w ia d o ­
m ośc i, 22.15 K ry m in a ln y  f i lm  fr .  
„A g e n c ja  O " , w ia d o m o śc i, 23.10 K ro  
n ik a , 23.25 L e k c ja  ję z . ros., 23.55 
W iadom ośc i.

P R O G R A M  I

15.05 „N as ze  s p o tk a n ia " , 15.30 „P rz y  
lą d e k  D o b re j N a d z ie i" , 15.50 Z  ks ię  
g a rs k ie j la d y , 16.05 S tud io  R y tm  
przed s ta w ia , 16.25 „S p o tk a n ie  z h i­
s to r ią " , 16.35 „R ad io s to p  sp orto ­
w y “ , 16.50 „ W iz y ta  w  p o k o ju  137“ , 
17 K lu b  p io se n k i m ło d z ie żo w e j, 17.35 
„C ie k a w e  k s ią ż k i“ , 17.40 K w a d ra n s  
z  d e d y k a c ją , 18 ,N o ty , n o tk i“ , 18.40 
M u z y k a  i  ak tu a ln o ś c i, 19.05 K o n c e r t  
re k la m o w y , 19.35 K o n c e r t  życzeń, 
21 K o n c e r t  c h o p in o w s k i, 21.30 P o e­
ty c k i ko n c e rt życzeń , 22 P rze g lą d  
w y d a rz e ń  ek o n o m ic zn y c h . 22.20 Z a ­
p ra s za m y  do  tań ca , 23.15 P o  ra z  
p ie rw s zy  n a a n ten ie , 0.05—3.00 P ro ­
g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50: S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.25, 24 
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta " , 15 P o lska  
m u z y k a  ro z ry w k o w a , 15.25 G ra  k a ­
p ela  E . D o n ars k ie g o , 15.50 „P rze sz­
czepy dz iś  i  ju t r o " ,  16.05 R e k la m a , 
16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i, 16.30 
K o n c e r t  życ zeń , 16.45 „S y lw e s te r  za  
k o ła tk ą " , 17 P A W , 17.25 „S zczec iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie " , 18.30 „ R a d io w y  
k lu b  ek s p o rte ró w " , 18.45 L e k c ja  jęz . 
fra n c ., 19.07 W ie c zo rn y  re lak s , 19.30 
W y b ie ra m y  p re m ie rę  ro k u  1968, 20.20 
F e lie to n  m u zy c zn y  J . W a ld o r ffa , 21 
Z  k r a ju  i  ze św ia ta , 21.31 K o n c e r t  
m u z y k i ro s y js k ie j i ra d z ie c k ie j,
22.30 N ow ośc i l i te ra tu ry  św ia to w e j,
22.50 „ G w ia z d y  d a w n y c h  scen ope­
ro w y c h " , 23.15 M ię d zy n a ro d o w y  
u n iw e rs y te t  ra d io w y , 23.25 G ra  o rk ie  
stra  W . S co tta , 0.05-3.00 P ro g ra m  
n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

16.05 „ K a w ia rn ia  pod b u so lą " , 16.25
M u zy c zn e  p ro p o zyc je  ko n c e rtu  ż y ­
czeń , 16.50 W y k o n a w c y  F e s tiw a lu  
K a m ie ń s k ie g o  -  F . R ą c zk o w -  
sk i, 17 -  P ro g ra m  w ieczo ­
ru , 17.05 „Q u o d lib e t, c zy li co k to  lu ­
b i“ , 17.30 „ M ie ć  i  n ie  m ie ć " , 17.40 
M ię d z y  „ B o b in o "  a „ O lim p ią “ , 18 
E x p res se m  p rze z  św ia t, 18.05 H e r ­
b a tk a  p rz y  sa m o w a rze, 18.25 P rze ­
b ó j za p rzeb o je m , 19 „ Z w y c ię s tw a " ,
19.30 M u zy c zn e  p o je d y n k i — Cz. N ie  
m en — St. B o rys , 19.50 M o ja  n a j­
c iek aw s za s p ra w a , 20 R em in isc en c je  
m u zyc zn e , 20.45 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  
o k o " , 21.20 M ik ro re c ita l A . D o ls k ie ­
go, 21.30 O p e ra  za 5 g roszy -  „D o n  
J u a n " , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „K o n ­
s u l" , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w iazd a  
7 w ie czo ró w  -  C . B la c k , 22.15 „ L u ­
dzie , zw ie rzę ta , ro ś lin y " , 22.35 E lla  
F itzg e ra ld  śp iew a  C o le  P o rte ra , 23 
P o e z ja  p ro zą , 23.05 M u z y k a  nocą.
23.50 N a  do b ran o c  g ra  o rk ie s tra  K . 
B u rre lla .

U C Z Ę  ję z y k a  fra n c u ­
skiego n a jno w szą  m e to ­
dą. T e l. 475-92 w  godz. 
od 19-20. 68-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a  n a  s ta łe  lu b  do ­
chodząca. C zo rsztyńska  
7 -2 , te l. 700-15. 60-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do d z ie ck a . O dzieżo ­
w a  15b—12. 50-G

P O T R Z E B N A  pom oc do 
2-le tn ieg o  d z ie ck a . Zgło  
szenia po godz. 16, u!. 
C y ry la  i  M etodego  21-4.

40-G
P O M O C  do 2,5-rocznego  
d z ie c k a  p o trzeb n a . B u -  
dzis zyń sk a  21—5, po 
godz. 16. 71-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in -  
n y , w ła sn o ś c io w y . W ia ­
dom ość: te l. 722-48 od 
godz. 17. 39-G

W O J E W Ó D Z K A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O ŻY W C Ó W

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,  że w  okresie

od 2 stycznia do 31 m arca : 

będzie trw a ła

rs s )

sprzedaż premiowa 
artykułów przemysłowych

w  nas tę pu ją cych  sk lepach  PSS „S p o łe m ” :

—  S to łczyn , u l. N ad  O drą  39,
—  Ś ląska  8,
—  W o j. P o lsk ieg o  43,
—  K rz y w o u s te g o  64 „E L E G A N T ” ,
—  Żydów ce, P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  26,
—  P o lice , R yce rska  13,
—  M . B uczka  31,
—  W o j. P o lsk iego  25,
—  P o lice , G ru n w a ld z k a  7,
—  B ogus ław a  la  „M IS T E R ” ,
—  O br. S ta lin g ra d u  2 /3  „N A S T O L A T E K ” ,
—  W o j. P o lsk iego  18 „L U C Y N K A  i  P A U L IN K A ” ,
—  p l.  K il iń s k ie g o  1 „ T Y  i  J A ”

Zapraszam y w s z y s tk ic h  K lie n tó w  do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  te j 
a tra k c y jn e j fo rm ie  sprzedaży.

Każdy K lie n t dokonujący jednorazowego zakupu na kw otę  
pow yżej 100,—  z ł m a szansę stać się posiadaczem cennyeh 

nagród rzeczowych.
58-K

S P R Z E D A M  d o m e k  1-ro  
d z in n y  z o g ró d k ie m  za­
d rz e w io n y m  w  T o ru n iu . 
M . M a ś la n k a , T o ru ń , 
P ozn a ńs ka  116. 44-G
K U P IĘ  (w y n a jm ę ) po ­
m ieszczen ie  n a w a rszta t  
usług o w y . Szczecin , K r .  
Ja d w ig i 35-3. 62-G
T A N IO  sprzedam  1 -p ię -  
t ro w y  dom  w  ce n trum  
B ydgoszczy, m ie js ce  ną  
w a rs z ta t. T e ł. 426-47.

czym ! i  2,80 h a z ie m i 
psze n n o-b u rac zan e j. G u  
m ieńce, Z ie lo n a  4. 70-G

M A T R Y M O N IA L N E

IN T E L IG E N T N A , p rz y ­
sto jna , w d o w a , la t  54, 
m ie szk an ie , pozna odpo­
w iedn iego  p an a , ce l m a  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 53.
W D O W A  la t  48, p ra c u ją  
ca, w ła s n e  m ie szk an ie , 
pozna p an a do la t  53, 
m in im u m  średn ie  w y ­
ks zta łc en ie , cel m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, Szczecin p o d «

K U P N O

S A M O C H Ó D  po w y p a d ­
ku  lu b  do re m o ntu  
m -k i „S y re n a "  103, 104, 
„ F ia t“  600, „ Z a s ta w a " , 
„ W a rtb u rg "  k u p ię . T e l. 
224-95. 48-G
M A S Z Y N Ę  e le k try c zn ą  
do c y lin d ro w a n ia  k u p ię . 
Szczecin, K r .  Ja d w ig i 
35-3. . 63-G
2 M A S Z Y N Y  do  szycia  
k ra w ie c k ie , c iężk ie , n a j 
ch ę tn ie j „ S in g e r"  k l. 16 
( je d n a  w ie loczynnośc io ­
w a ) k u p ię . W iadom ość: 
te l. 72-764 od godz. 15.30.

67-G

S P R Z E D A Ż

W T R Y S K A R K Ę  h y d ra ­
u lic zn ą  sprzedam . T e l. 
32-03-67, G d a ńs k . 54-K  
S P R Z E D A M  lu b  za m ie ­
n ię n a m agneto fon  
w zm a cn ia cz  15 W . O fe r  
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod 42.
7 -L E T N IĄ , rasow ą k lac z  
sprzedam . P o d ju c h y , 
K rze m ie n n a  4. 69-G

L O K A L E

P O K O J, k u c h n ia , la z ien  
k a , k w a te ru n k o w e , sa­
m o d zie ln e  za m ie n ię  na 
m ie szk an ie  M -4 , n a jch ęt  
n ie j spółdzie lcze. K a ­
d łu b k a  21 -7  po godz. 17.

41-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju  z k u c h n ią  i 
c. o., n a jc h ę tn ie j w  śród  
m ieściu  lu b  k a w a le rk i  
na o kre s  2 la t. O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 43.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdzie t 
ne poszu k u je  p o k o ju  z 
osobnym  w e jśc ie m , b li 
sko t ra m w a ju . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 45.
M Ł O D E , b ezd zie tne m a ł 
żeństw o poszu k u je  po­
k o ju  su b lok ato rsk ie go. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 46. 
K A L IS Z -c e n tru m  2 po ­
ko je  z  w s ze lk im i w y g o ­
d a m i i te le fo n e m  żarnie  
nię n a podobne łub  
w iększe w  S zczecin ie .

Pracownicy poszukiwani
P rze d s ięb io rs tw o  Z a o p a trz e n ia  R o ln ic tw a  w  W o  
dę „W o d o ro l"  w  S zc zec in ie , u l. 5-go L ip c a  34, 
za tru d n i in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  b u d o w n ic tw a  
w odnego, w o d n o -m e lio ra c y jn e g o  lu b  in s ta la c ji 
sa n ita rn y c h  n a  sta no w isk o  k ie ro w n ik a  g ru p y  
robó t w  M y ś lib o rzu . W a ru n k i p ra c y  1 p ła c y  do  
u zg o dn ien ia  n a m ie js cu . 5174-K

K ol. m gr inż.

Ludwikowi Molikowi
w y ra z y  w sp ó łczuc ia  z pow o d u  zgonu 

M A T K I

s k ła d a ją

D yrek c ja  i  w spółpracownicy  
ze Stoczni Rem ontow ej „Parnica**

W  dniu 5. I .  1969 r. 
zm arł po ciężkich cierpieniach

Franciszek Chłodziński
p rze żyw szy  la t  62.

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  odbędzie  się 
z k o s tn ic y  s z p ita la  p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie j na C m en ta rz  C e n tra ln y  w  d n iu  
9. I .  1969 r .  o godz. 10.30, o  czym  
p o w ia d a m ia  p rz y ja c ió ł,  zn a jo m ych  
i  ro d z inę

W Ł A D Y S Ł A W A  M A JC H R O W S K A

W iad o m o ść : Szczecin,
te l. 429-84 d zw o n ić  po 
20. 47-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a  w  S ta rg a rd z ie  za 
m ie n ię  n a p o k ó j, ku c h ­
n ia , ła z ie n k a  w  Szcze­
c in ie . T e l. Szczecin  
255-09. 51-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , 
śródm ieście , w s p ó ln y  
k o ry ta rz  za m ie n ię  na 3 
m a łe  p o k o je , ku c h n ia . 
T e l. 468-97. 65-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  po 
s zu k u je  p o k o ju . T e l. 
224-36 w  godz. od 10-14.

74-G
Z G U B Y

Z G U B IO N  O p i e c z ą tk ę :
„ M H D  A r t .  S poż., S k le p

160, Szczecin , u l. D łu g o  
sza 3“ . 38-G
W Ł A D Y S Ł A W  H U R Y N
zg u b ił d y p lo m  m is trzó w  
sk i w  zaw o dzie  ślusar­
s k im  w y d a n y  p rzez  K u  
ra to r iu m  O k rę g u  S zk o l 
nego w  Szczec in ie . 49-G

17. X I I .  P R Z Y  u l. A s n y ­
k a  zn a lez io n o  zeg a rek  
d am s k i. T e l. 205-64. 56-G

9. X I .  68 r .  zgubiono  
p o rtfe l z d o k u m e n ta m i 
na nazw isk o  M iro s ła w a  
L ew an d o w sk a , zam . T o  
m aszów  M a z „  Osied le  
G lin n ik , b l. 9-20. 61-G
H A L IN A  W O J C IU L  zgU 
b iła  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 72-G

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w S zczec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (re d . n a c ze ln y ,, M . C za rn ie c k i. A . K i ln a r  (z-ca red. n aczelnego ), T . R ek . M . S zy m c zy k  (se kr. re d a k c ji) . L. W ię c k o w s k a  i E. W ttu s zy ń s k l. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . naczelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6' 240-28; da U -op isy 240-18.
P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  .R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie  a l .  N ie p o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s 5-’ ’ p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł:  ro c z n ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „ R u c h ”  W ars zaw a u l. W ro n ia  23. T e L  20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-6-100024. D r u k - Sz c zo t  ż a k i .  G ra f. Z - l
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Zabrakło 168 młn zt

T E L E F O N IC Z N A  P o ra d n ia  
Ś w iadom ego  M a c ie rzy ń s tw a  czy n n a  
je s t w  d z is ie jszą środę w  godzinach  
od  17 do  19. P o ra d  u d z ie la ją  le k a rze  
g in ek o lo g  i  seksuolog. T e le fo n  n r  
469-37.

A  S P O T K A N IA  e s p era n ty s tó w  od  
b y w a ć  się będ ą  w  k a żd ą  środę o 
godz. 19 w  G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  
O fic e rs k im  p rz y  u l. W a w rz y n ia k a  5.

A  K O L E J N E  z e b ra n ie  S e k c ji E k o  
n o m ik i R o ln ic tw a  P o ls k ieg o  T o w a ­
rz y s tw a  E ko n om iczn e g o  odbędzie  
Się ju t ro , 9 b m ., o  godz. 17.30 w  K lu  
b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i p rzy  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j. O d c zy t p t . „ A lte rn a  
ty w y  p la n u  1971-75 w  P G R “  w y g ło s i 
m g r P . O s tro w sk i.

A  Z A R Z Ą D  O d d zia łu  Polskiego  
T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  K a k tu s ó w  
w  Szczec in ie  za w ia d a m ia  czło nk ó w  
1 s y m p a ty k ó w , że zeb ra n ie  k a k tu s ia  
rz y  odbędzie  się w  n ie dz ie lę , 12 b m ., 
o godz. 11 w  sa li p ro je k c y jn e j Z a m  
k u  K s ią żą t P o m o rs k ich .

C hoć s k o ń c zy ły  się ju ż  z im o  
w e  fe r ie , a z im a  s ta je  się co raz  
b a rd z ie j „ z ła “ , szczecińskie m a  
lu c h y  n ie  re zy g n u ją  z  sanek  
i  n a r t  lu b  ły że w . N a  P o d za m ­
czu — d z ie s ią tk i ch łbpców  i 
d z ie w c zy n e k  o d w ażn ie  z je żd ża  
ją  z w y s o k ie j sk a rp y . P a rk i i 
s k w e ry  ro z b rz m ie w a ją  d z ie c ię ­
cy m  g w a re in . N o  cóż, trzeb a  
ko rzy s ta ć  z z im y , p ó k i czas...

BEZPAŃSKI KIOSK

U  zb iegu  u lic  T k a c k ie j i 
G ro d z k ie j postaw iono  przed  
k i lk o m a  ty g o d n ia m i k io s k  „R u  
chu“ . A le  do d n ia  dzis iejszego  
n ie  z a u w a ży liś m y , b y  n a p ó ł­
k a c h  p o ja w iły  się g aze ty  czy  
p ap ie ro sy , a w  o k ie n k u  — u -  
śm iec h n ię ty  sp rzedaw ca . M o że  
kto ś  za in te re s u je  się bezp a ń ­
s k im  k iosk iem ?

A W A R IA  R U R O C IĄ G U

W czo ra j po p o łu d n iu  nas tą­
p iła  a w a r ia  ru ry  w o d o ciągow ej, 
k tó ra  zas ila  w  w odę d o m y  p rzy  
u l. P o d h a lań s k ie j i M a z u rs k ie j. 
P ra c o w n ic y  P o g o tow ia  T e c h ­
n icznego M P W iK  p o in fo rm o w a  
I i  nas, że a w a r ia  zostan ie usu ­
n ię ta  w  d n iu  dzis ie jszy m  a le , 
n ie s te ty , trze b a  będzie  n a k i lk a  
g odzin  w s trzy m a ć  d o p ły w  w o ­
d y  do m ie szk ań .

911 I  N IE D Ź W IA D E K

M ies zk a ń c y  naszego m iasta  
często za d a ją  p an ie n k o m  z  
„911“  zas k a k u ją c e  p y ta n ia . 
W c zo ra j p ew ien  p an  c h c ia ł ko  
n ie czn ie  w ie d z ie ć , ile ż  to  cen­
ty m e tró w  w zro s tu  lic z y  sobie 
aow o n aro d zo n y  n ie dźw iad e k .

W IO S N A  W  Z IM IE ?

B ard zo  m ile  zas ko c zy ły  nas  
h a n d la rk i u lic zn e . P rze d  sk le ­
pem  d e lik a te s o w y m  p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  sp rze d a ją  ostat­
n io ... bazie. Ja k że  p rz y je m n ie  
zobaczyć te  w iosenne g a łą zk i 
w ła śn ie  w  czasie ta k  o stre j z i­
m y . (aw a)

N A  U L IC A C H  i  p lacach  
m ias ta  p o ja w ią ją  się coraz 
częście j duże nap isy re k la ­
m u jące  sk lepy, za k ład y  ga 
s tronom iczne , ro zm a ite  im ­
p rezy  ro z ryw ko w e . W yko ­
nane na  p łó tn ie , często ź le  
um ocow ane, u lega ją  one ła ­
tw o  zn iszczen iu  i  n ie  doda­
ją  e s te tyk i m iastu . G o rze j 
jeszcze, g dy  re k la m o ic y  na  
p is  t ra c i także swą a k tu a l­
ność, ja k  to  w id a ć  na zd ję  
c iu  p rze ds ta w ia jącym  fra g ­
m e n t p l. Zw yc ięs tw a .

Fo to : St. C I E S I jA K

Niebezpieczne ulice
M IA S T O  N A S Z E  P O S IA D A  630 k m  u lic  o p o w ie rz c h n i 

9 450 tys . m k w . N a  re m o n ty  i  ko nse rw a c ję  ty c h  o b ie k tó w  po ­
trze b n e  są n a k ła d y  s ięga jące k ilk u d z ie s ię c iu  m ilio n ó w  z ł w  
s k a li roczne j, potrzebna  jes t też odp ow ie dn ia  m oc w y k o n a w ­
cza p rz e d s ię b io rs tw  d ro go w ych . W  okres ie  od 1964 r .  do po­
ło w y  1968 r .  na te re n ie  m ias ta  w yko n a n o  w ie le  p ra c  m a ją ­
cych  bezpośredn i w p ły w  na bezp ieczeństw o ru c h u  u licznego , 
że w y m ie n im y  choćby: re m o n ty  k a p ita ln e  i  b ieżące je z d n i
0 p o w ie rz c h n i 642 tys . m  k w . (kosztem  114 205 tys . z ł), re m o n ­
ty  k a p ita ln e  i  b ieżące c h o d n ik ó w  o p o w ie rz c h n i 270 tys . m  k w . 
(kosztem  37 061 tys . z ł), w y b u d o w a n ie  oraz re m o n ty  25 m ostów
1 w ia d u k tó w  (kosztem  6 452 tys . zł).

- M IM O  znacznego zakresu  ro ­
b ó t z re a lizo w an ych  d la  u tr z y ­
m a n ia  n a leży tego  stanu  u lic  
(a ty m  sam ym  bezpieczeństwa 
ru c h u  drogow ego), po trzeby  
m ias ta  z ro k u  na ro k  są w ię k ­
sze. W  o p a rc iu  o n o rm a ty w y  
M in is te rs tw a  G o sp o d a rk i K o ­
m u n a ln e j roczne - n a k ła d y  na 
re m o n ty  k a p ita ln e  i  b ieżące 
u lic  Szczecina w in n y  w yn os ić  
63 100 tys. z ł. N ie d o fin a nso - 
w a n ie  ty lk o  na p rzes trzen i 
la t  1964— 1968 w y n o s i zatem  
168 100 tys . z ł. W  ko n se kw e n ­
c j i  n ie w y s ta rc z a ją c y c h  n a k ła ­
d ó w  i  z b y t m a ły c h  zdo lnośc i 
w y k o n a w c z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
p row adzących  p race drogowe, 
n o rm a ty w n a  w y trz y m a ło ś ć  w ię k  
szóści n a w ie rz c h n i je z d n i i  
c h o d n ik ó w  zosta ła  ju ż  d w u ­
k ro tn ie  lu b  n a w e t t rz y k ro tn ie  
p rzekroczona. N a d a l o bse rw u je  
się z ły  s tan  je z d n i na w ie lu  
w a żnych  c iągach  k o m u n ik a c y j­
n ych, ta k ic h  ja k  a l. W o jska  
P olsk iego , a l. W yzw o le n ia , u l. 
K rzyw o us te go . P iln e j p rze b u ­
d o w y  w y m a g a ją  też n ie k tó re  
je zdn ie , k tó r y m i p ro w ad zą  t r a ­
sy k o m u n ik a c y jn y c h  l i n i i  a u to ­
busow ych . Często je zdn ie  te  są 
za w ą s k ie  (podczas gdy obok 
b ie g n ie  s tosu n kow o  sze rok i 
ch o d n ik ), m a ją  n ie p ra w id ło w y  
k ą t n a c h y le n ia  n a w ie rz c h n i na 
za krę ta ch , że p rz y to c z y m y  d la  
p rz y k ła d u  choćby ty lk o  u l. 
W ysp iańsk iego , lu b  sk rz y ż o w a ­
n ie  a l. W o js k a  P o lsk iego  z u l. 
Za leskiego .

N IE M A Ł Y  W P Ł Y W  n a obn iżan ie  
bezpieczeństw a ru c h u  w  m ieśc ie  
m a ją  ró w n ie ż  n ie us tan n ie  trw a ją c e  
ro z k o p y  je z d n i, d o k o n y w a n e  p rze *

Plenarne posiedzenie 
Miejskiego 

Komitetu FJN
D Z IŚ  w  s a li obrad  M R N  

rozpoczę ło  się p le n a rn e  pos ie ­
dzen ie  M ie js k ie g o  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a ro du , k tó re ­
go .tem atem  będzie o m ów ien ie  
przeb iegu  a k c ji za tru d n ie n ia  
i  k ie ro w a n ia  do szkó ł m ło d z ie ­
ży  n ie  uczące j s ię  i  n ie  p ra c u ­
ją ce j. U cze s tn icy  p le n u m  pow o ­
ła ją  także  k o m is je  p ro b le m o w e  
M K  F J N  oraz u s ta lą  ic h  sk ła d  
osobow y, (hs)

p rzed s ię b io rs tw a  w y k o n u ją c e  uzbro  
je n ie  te re n u  w  p rze w o d y  wodociągo  
w e, k a n a liz a c y jn e , gazow e, energe­
tyc zne  o ra z  te le fo n ic zn e . P rzedsię­
b io rs tw a  te n a  d o m ia r  złego bągate  
l iz u ją  o b o w ią zek  należy te g o  zabez­
p ieczenia  i o zn a k o w a n ia  ro zk o p a ­
n ych  te re n ó w  n a  je zd n ia c h  i chodni 
ka ch . Często zb y t w ie lk ie  są też  te 
re n y  z a jm o w a n e  p rzez  p rzed s ię b io r­
s tw a  p ro w a dzą ce b u d ow y lu b  re ­
m o n ty , a te rm in y  za jęć  są p rz e k ra ­
czane.

N ie za le żn ie  od w y m ie n io n y c h  
c zy n n ik ó w  n a bezpieczeństw o ru ch u  
drogow ego w  m ieśc ie  m a  ró w n ie ż  
w p ły w  odp ow ied n ia  lic zba u lic z ­
n y c h  p u n k tó w  św ie tln y ch . Z a ins ta lo  
w a n a  w  la ta c h  1964—1968 lic zba 2 693 
n o w yc h  p u n k tó w  ś w ie tln y ch  ko s z­
te m  42 700 tys . z ł jest ciąg le jeszcze  
n ie w y s ta rc za ją c a .

P R Z E D S T A W IO N E  T U  C Z Y N  
N I K I  m uszą b yć  b ra ne  pod 
uw agę p rz y  o p ra co w yw a n iu  
p ro g ra m u  zm ierza jącego  do
p od n ies ien ia  bezp ieczeństw a r u ­
chu  w  m ieście . A b y  pod e jm o ­
w a ne  w  ty m  k ie ru n k u  w y s iłk i 
p rz y n io s ły  pożądane e fe k ty ,
kon ieczna  jes t k o o rd y n a c ja
w s z y s tk ic h  poczynań, (taw o)

N o ta tn ik
szczeciński

Podziękowanie
dla uprzejmego 

kierowcy
M P K  w  Szczec in ie  p rzys ła ło  do 

nas odp is  lis tu  R a d y  za k ła d o w e j  
Z w . Z a w . M a ry n a rz y  i  P o rto w c ó w  
ze S to czn i R e m o n to w e j „ P a rn ic a “ , 
n as tę p u jąc e j treś c i: „ U p rz e jm ie  k o ­
m u n ik u je m y , że w  d n iac h  13 i 14. 
X I I .  ub . r .  w  godzinach  ra n n y c h  
(6.10) d o zn a liśm y n ie co d z ie nn e j 
grzeczności ze s tro n y  k ie ro w c y  au to  
busu l in i i  N r  54 (boczny 89). O tóż  
w  ty c h  d n iac h , b . m ro źn y c h  t ra m ­
w a j l in i i  n r  6 p rz y je c h a ł z opóźnię  
n ie m  z G o c ław ia  do u l. W ie lk ie j. 
C a ła  g ru p a  p ra c o w n ik ó w  (o ko ło  50 
osób) s ta ra ła  się dobiec odchodzące  
au tobusy , ab y  zd ąży ć  do p ra c y  w  
re jo n ie  p o rtu .

K ie ro w c a  au to b u su  l in i i  n r  54 (bo­
czny 89) m im o , że ju ż  b y ł p ra w ie  
n a  s k rzy żo w a n iu , z je c h a ł do k r a ­
w ę żn ik a , z a trz y m a ł w ó z  i za b ra ł 
w szys tk ic h  spieszących do p ra c y , 
przez  co u n ik n ię to  w y c z e k iw a n ia  i  
zz iębnięc ia .

W  im ie n iu  pasażerów , w  w iększoś  
ci p ra c o w n ik ó w  S to czn i R em o n to ­
w e j „ P a rn ic a “  p ro s im y  p rzek aza ć  
w /w  serdeczne p o d z ięk o w an ie  od  
R a d y  Z a k ła d o w e j o raz  w y ra z y  uzn a  
n ia  za w y ro zu m ia ło ś ć “ .

D o d a je m y , że k ie ro w c ą  o k tó ry m  
m o w a , je s t J e rz y  T o łc z y k . (j)

Spółdzielczość obiecuje

Mebli będzie więcej 
I lepszej jakości

P O D A Ż  M E B L I je s t w  s to ­
su n k u  do p o p y tu  znaczn ie  za 
m a ła . W c iąż  jeszcze m a m y k ło ­
p o ty  z k u pn em  s to łu , sza fy  czy 
b ib l io te c z k i.  N ie  m ożna p o w ie ­
dzieć je d n a k , że p rz e d s ię b io r-

japoński gitarzysta 
wystąpi w Szczecinie

J A K  IN F O R M U J E  P olska  
A g e n c ja  A r ty s ty c z n a  „P a g a rt”  
do naszego k ra ju  p rz y b y w a  ja ­
p oń sk i g ita rz y s ta  (g ita ra  k la ­
syczna) Iv a o  S uzu k i, k tó r y  da 
c y k l ko nce rtó w , w y s tę p u ją c  
m . in . 26 bm . w  Szczecinie. 
I. S u z u k i naukę  g ry  na g ita ­
rze  rozpoczą ł m a ją c  13 la t.  
W  ro k u  1952 zd ob y ł I  nagrodę 
na k o n k u rs ie  R ad ia  Ja po ńsk ie ­
go d la  m ło d y c h  m u zykó w . Jest 
la u re a te m  — z ło ty  m eda l w  
k o n k u rs ie  so lis tó w  g ita ry  k la ­
sycznej — na V I (1957 r.) M F M  
w  M o skw ie , (m)

s tw a  z a jm u ją c e  się ic h  w y ro ­
bem  n ic  n ie  ro b ią  w  ce lu  
zaspokojen ia  zapo trzebow ania . 
Ic h  p la n y  p ro d u k c y jn e  syste ­
m a tyczn ie  rosną.

W yrob e m  m e b li z a jm u je  się 
w  Szczecin ie  ró w n ie ż  S p ó łd z ie l­
n ia  P ra cy  „M e b lo s p rz ę t” . W  u - 
b ie g ły m  ro k u  w y p ro d u k o w a ła  
ic h  za 47 m in  z ł; zaś p la n  n r  
ro k  b ieżący  op iew a  na sumę 
55 m in  z ł. O b ie k te m  tro s k ; 
„M e b lo s p rz ę tu ”  je s t n ie  ty lk e  
ilo ś c io w y  w z ro s t m e b li a le  i 
ich  jakość. W  I  i  I I  kw a rta le  
b r. doko nyw an e  będą m iędzy  
z a k ła d a m i p rzesun ięc ia  p ro d u k ­
c j i  poszczegó lnych  ro d za jó w  
m e b li u w zg lęd n ia jące  w a ru n k i 
o rg a n iz a c y jn o -te c h n ic z n e  dane­
go za k ła d u  sp ó łd z ie ln i. P rz y ­
czyn i się to  znaczn ie  do pod ­
n ie s ie n ia  ic h  jakośc i. (zdań)

Komunikacja PKP i LOT
-  boś zakłóceń

M R O Ź N A  A U R A , k tó ra  zapanow a  
ła  w  o statn ich  d n ia c h , ja k  dotąd  
n ic  w p ły w a  dezo rg a n izu jąc ©  n a ko  
m u n ik a c ję  k o le jo w ą  n a te re n ie  
D O K P  Szczecin . S y tu a c ję  u ła tw ia  
b ra k  op ad ó w  śn ieżn yc h . J a k  nas 
p o in fo rm o w a ł n a c ze ln ik  zarząd u  
dróg P K P  Ja ro s ła w  A m b ro z ic w ic z , 
n is k a  te m p e ra tu ra  p o w o d u je  je d y ­
n ie  sporadyczne p ę k a n ie  szyn ko le ­
jo w y c h . P rz y p a d k i ta k ie  w y s tę p u ją  
k i lk a  ra z y  n a  dobę i  są w  ciągu  
2—3 g odzin  usu w a n e przez służbę  
dro g o w ą P K P . P oza ty m  pociągi 
k u rs u ją  bez opóźnień .

Podobn ie bez zak łó c eń  p rzebiega  
k o m u n ik a c ja  sa m o lo to w a Szczecina  
r. W ars zaw ą . Je d y n ie  w  pon ied z ia ­
łe k  ra no , z p o w odu  m ro zu  opóźnił 
się o 20 m in u t  s ta rt sam olo tu .

(taw o)

K O N C E R T Y  K A M E R A L  
N E  p rzy  „św iecach  i  ka ­
w ie ’ ’ cieszą się od la t  za­
służoną popu la rnośc ią
w śród  szczecińskich m e lo ­
m anów . W  ub. n iedz ie lę  od 
b y ł się p ie rw szy  w  b ieżą­
cym  ro k u  k o nce rt z tego 
cy k lu , w  k tó ry m  u d z ia ł 
w z ię li a rty ś c i um rszawscy  
i  szczecińscy. N a p ro g ra m  
m uzycznego spo tkan ia  z ło  
ż y ły  się u tw o ry  d aw nych  
m is trz ó w  w ło s k ic h  oraz 
ś w ia to w e j s ła w y  kom pozy­
to ró w  p o lsk ich .

N A  Z D JĘ C IU : a rtyśc i 
w arszaw scy  —  M ałg o rza ta  
K opczyńska  (w io loncze la ), 
A n n a  M oszczyńska (fo rte ­
p ian ) i  Z o fia  O strow ska  
(sopran) podczas n ie d z ie l­
nego konce rtu .

Fo to : S t. C IE Ś L A K

Kombatanckie
spotkanie

K L U B  W O L D E N B E R C Z Y K Ó W  I
ś rodow isko  żo łn ie rzy  b . P o ls k ich  
S ił Z b ro jn y c h  n a Z ac h o dz ie  o rg an i 
ż u ją  w  c zw a rte k  9 b m . o godz. 18.3# 
w  Z B o W iD , u l. W ie lk o p o ls k a  18 
sp o tka n ie , n a  k tó ry m  B o h da n  O rle n  
w y g ło s i p re le k c ję  n a  tem a t u d z ia łu  
P o la k ó w  w  b itw ie  o M o n te  C assino. 
O m ó w io n e  zostaną ró w n ie ż  sp ra w y  
o rg a n iza c y jn e  m . in . odsłon ięcia p ły  
t y  p a m ią tk o w e j n a  m o g ile  żo łn ie rzy  
p o lsk jch , k tó rz y  zg in ę li 30. I .  1945 r . 
w  D zied z ica ch  (pow . m y ś lib o rs k i)i 
ja k  ró w n ie ż  b u d ow y w  te jże  m ie js ­
cow ości n o w e j szk o ły  p o d staw o w ej.

O rg a n iza to rzy  zap ra sza ją  n a spoi 
k a n ie  w s zys tk ic h  za in te resow anych«

Co na to DOKP?

n ie b e z p ie c z n a
zawalidroga

P R Z Y  p rze jeźd z ie  k o le jo w y m  
na u l. S to łc z y ń s k ie j w  S k o lw i-  
n ie  is tn ie je  ru ch om a  b a r ie ra  
zabezpiecza jąca, różn iąca  się 
ty m  od in n y c h  tego ty p u  ba­
r ie r  w  m ieście , że s łu p k i na 
k tó ry c h  się w sp ie ra , w y s u n ię te  
są na oko ło  1,5 m e tra  w  g łąb  
je zdn i. T w o rzą  one ty m  sam ym  
is tn ą  zaporę, zagraża jącą  bez­
p ieczeństw u ruchu, zw łaszcza 
p rzy  m ija ją c y c h  się po jazdach .

P on iew aż trasą  tą  p rzeb iega  
l in ia  a utobusow a  M P K , d y re k ­
c ja  tego p rze d s ię b io rs tw a  jesz­
cze w  1967 ro k u  z w ró c iła  się 
do P K P  z p rośbą  o u sun ięc ie  
u lic z n e j p rzeszkody. M in ę ło  
w ie le  m ies ięcy , a za w a lid ro g a  
n ad a l pozosta je  na sw o im  
m ie jscu . O becn ie  w  z w ią zku  a 
za m ia re m  w p ro w a d z e n ia  na  l i ­
n ię  a u tobusow ą  n r  52 a u to b u ­
sów  p rze gu bo w ych , p rze sun ię ­
cie  s łu p k ó w  b a r ie ry  okazu je  
s ię  kon ieczne. C zy  ty m  razem  
w e źm ie  to  pod uw agę d y re k c ja  
P K P ?  (ta w o )


